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Ze śmiercią ś. p. Wacława Budwińskiego 
opróżnioną została najwyższa w hierarchii 
sądownictwa krajowego'possda. Pierwsze za
tem pytanie nietylko na ustach wszystkich 
urzędników sądowych, ale oraz wszystkich 
obywateli zachodniej części Galicyi, jest: 
kto będzie prezesem sądu wyższego w Kra
kowie? Kto będzie— nie wiemy, urząd to 
bowiem nie z wyborów wychodzący^ ale 
z nominacyi cesarskiej na przedstawienie 
ministra sprawiedliwości. Ani dzienniki, ani 
sądownictwo, ani reprezentacya kraju niemają 
udziału w wyborze kandydata.8 Jednak rząd, 
któremu zależy na powołaniu na wakującą 
posadę najgodniejszego ze wszechmiar kan
dydata, nie pominie żadnej sposobności, aby 
zasięgnąć zdania tych, którzy znają kraj, 
jego stosunki, umieją oceniać dobro służby 
publicznej, a nie mają i mieć nie mogą ża
dnych widoków osobistych i uprzedzeń, po
wodowani zaś są najlepszemi chęciami.

Nie idzie ani nam ani krajowi naszemu 
o pewną wskazaną osobę, ale głównie i 
przedewszystkiem o to, aby minister, który 
d e  ma sposobności znać ludzi na miejscu, 
nie polegał na zdaniu referenta, któremu 
przydzieloną będzie sprawa nominacyi pre
zesa sądu wyższego w Krakowie, bo i teD 
z łatwością przy dobrej nawet woli może 
być w błąd wprowadzony, nie znając kraju 
naszego.

Trudno zataić, a jednak prawdą jest, że 
ze wszystkich krajów koronnych Galicy a 
najmniej jest znaną w wyższych sferach 
rządowych, i że jeżli przypadkiem przeje- 
dzie przez nasz kraj koleją żelazną jaki 
minister albo radzca ministeryalny, żaden 
nie ma sposobności rozpatrzenia się bliżą 
w Btosunkach miejscowych, nie jeden zaś 
nawet nie pojmuje, że te stosunki w tysiąco- 
letnich dziejach wyrobiły się inaczej, niż 
w prowincyach zostających przez wieki pot 
panowaniem domu austryackiego. Potrzeba 
więc tutaj innego kriteryum dla zrozumie
nia stanu rzeczy, niż mogą go dostarczyć 
referaty wiedeńskie, oparte na raportach 
choćby zawet najwierniej złożonych. Te wła
śnie niezrozumiałe w Wiedniu okoliczności 
usprawiedliwiają potrzebę rozległej autono
mii krajowej, o którą Galicy a zawsze i za

wsze dopomina się. Ustawy przeciw li
chwie i pijaństwu wykazały choć w części, 
że żądania te miały podstawę słuszną.

Kiedy po przejściu na stan spoczynku 
jrzedostatniego prezesa sądu wyższego 
w Krakowie, Dra Wiktora Kopffa opró
żnioną została ta posada, odważyliśmy się 
w dzienniku naszym podnieść głos w po
tarciu kandydatury śp. Budwińskiego, a 

jednak było to dość ryzykownem podów
czas zadaniem. Szło atoli o uchylenie 
innego kandydata gorąco popieranego, a 
ctórego pamięć w mieście naszem bolesne 
zostawiała ślady. To nasze odwołanie się 
do sprawiedliwości, bo sprawiedliwość wy
magała, aby najwyższy urzędnik sprawie
dliwości w kraju naszym, znajdował w nim 
jakiekolwiek sympatye, tych zaś obudzić nie 
mogła namiętność i z góry powzięte uprze
dzenie, odniosło skutek. Głos nasz poparty 
przez delegacyę, został wysłuchany.

Dziś nie zmuszeni odzywać się w ten 
sposób, nie przypuszczając, aby mogła już 
być mowa o kandydacie uznanym przed 
laty za niemoźebnego, nie uciekamy się do 
takiój ostateczności, abyśmy wołali: dajcie 
nam tego albo tego prezeBa. Mamy bowiem 
nadzieję, że najwyższa władza zasięgnie 
zdania u tych, którzy znając ludzi i sto- 
Bunki, nie mogą być powodowani innemi 
względami, jak dobrem kraju i monarchii. 
Ale zaufanie, jakie w tój mierze pokłada
my, nie powinno wykluczać usiłowań ze 
strony tych, którym dobro kraju leży na 
sercu; oni bowiem starać się powinni, aby 
wybór nowego naczelnika sądownictwa w za
chodniej połowie Galicyi nie był owocom 
kombinacyi czysto biórokratycznój, lecz ży
czeniom kraju mógł odpowiadać.

Mówiąc o ankiecie slożowćj, wspomnieliśmy już 
o broszurze hr. K&simierzs Dieduszyckiego napi- 
sasój w formie odpowiedzi na kwestyoaarz dla aa- 
Jrlety zbożosój, dziś podijemy jćj treść w głównych 
sarjSŁCh.

Autor przyczynę upadku u nes handlu zbożowe
go upatruje w tera, że międry „filangą dobrr.e 
zorganizowanych kupców a rozproszonymi, żadaij 
spójnią nie związanymi producentami" pośredniczy 
rój przekupniów, komisantów, faktorów, częścić, 
interesu kupców niż nsssego a zwykle tylko swe
go własnego pilno jęty. Pośrednictwo to zagarnia 
znsczną część ceny, któraby się w całości produ
centowi dostać powinna, odstawia, po uskutecz
nionym z polecenia zagranicznego zakop nie tylko 
gom e csęści dostawionego sobie przez producen
tów towaru, zatrzymując lapsse partye na swój ra
chunek i ztsźs prsez to jeszcze bardziej ̂ kupca 
zagranicznego, który też Galicy i zupełnie unikać sa* 
capa, a idzie tam gdzie może zastać gotowe par- 
tye w znaszać] ilości. To samo pośrednictwo szko
dzić toż będzie zdaniem autora magazynom zbo
żowym, i przeważna z ich założenia ciągnąć zyski. 
Wł&śdwem miejscem mggasysów zsypowych są 
aiseta  portowe. Nasuwają się takża wątpliwości 
autorowi co do magazynów krajowych s powodu 
znacznych kosstów zakładania ish i z powodu tru 
dności zaorow&dzenia w nich dobiój adsiiaistracys.

W sprawia targów aa zbola prsywięsuj-s autor 
broszury wielką wagę do tego, aż olsy, w mi&rę 
różnic Kehudzącyoh w produicyi rótaych okolic, 
kupiec zagraniczny wiedsiał naprzód, gdzie jakie 
rodzaje zboża znajdzie w pożądanym dla skbit. 
rodzaju i w wystarasającćj ilości. Radsi więc z te- 
go powoda u?z$1sić te g i  zbożowa w Tarnopolu, 
Ułaszkowcach i Stanisławowie dla rzepaku i czor 
wonćj pszenicy, we Lwowie, Jarosławia i Rzeszo

*ie dis białćj pnu icy , a w Kc&kowio dla aseipn
olefnych i koniczyny. . . .  ,

PfjBvesyM niepowodzcD^ młynów parowyon wi- 
M  autor w traka  kapitałów, w niazawszs dobrzs 
pojętej teebnies i kosztowności zakładania, p?sy 
śupdaea braku wyrobu machin w kr&ja pa ta
nich cenach. , , ,  . . . .

Brak wytkniętego planu w ądadanra kolejom 
żelazny® koncesyj ppr&wił taki sam§t w stosun
kach konkurencyjnych międsy pmdsiębioretwami 
lolejowemi, źe Big supeław rsdyliama reforma 
taryf zdaniem autora tylko na drodze międzyna
rodowych uMadów da uskutsemć, do czego zabie
gi csyaicna dziś w tćj m i^ e  w Presach m m  
atsć Big powoda®. Za n a jra te ln ie jszy  środek u- 
epszenia taryf uwfeża autor raby ale kolei na rzaes 
państwa. Isgerercyg państwa w sprawg taryf 
przedsiębiorstw kolejowych uważa as tor za bss- 
wzgladala nakazaną wtenczas, jeśli nsgis sprowa- 
dsenia wislMch reas zbiźa s krajów tanio prodnko- 
jących za pcm^cą smżonśj dla nich far^ fy m-żs ® 
aa 5 kryzys zbożową wywołsć.

W zftłączonći w twfi' u ta b l ic a  taryf kolejowych 
wykasuje Luter, te kolćj Karolą Ludwika przewozi 
stosunkowo tanićj ais sono koleje.

Mówiąc o ankiecie zbolosój powiedzie! śay  ]s«, 
łe  eadmiar prodakcyi zfeoSowćj cdwródl stoauaefe 
poszukiwania w handlu sbotowym. Dawsićj kupiec 
szukał produseats, dziś producent wynajdywać Bi
bie musi kupca. Wychodząc, jak m  adaje, z W  
*aHsćj zasady autor brosz asy o handlu Ebożcwym, 
podaia wskazówki do racycnalncgo poszukiwania 
saihpssveh targów, swmm n m gg na dobre skutfe 
Wmiwojsżerstwa dla produksyi win, szasególnif 
franssBkich, i radzi w podobayeh widok sch handlu 
zbożowego zorganizować spółki rolnicse, które za 
pośrednictwem stcsownych ajeneyj będą isogly, me 
Eabywejąc nic na włssny rachunek, pcśrtdaiczyć
w handlu zbożowym. . . . . . . . .  .

Ale autorowi brassury nie chodzi jedynie o han 
de! sbożowy, chodzi mu raczćj o ogólne popieram* 
m&teryalnsgo bytu rolników we wszystkich kie
runkach. W tym cela pragąłby  więc, aieby i 

Bpiłkl rolnicza nie asm taudal ibo- 
łowy miały na celu, d a  Bzerzćj zadania swe poj
mowały. . .

Za najwłaściwszy jedaak organ do representowa 
nia wszystkich interesów rolnictwa uważa autor 
Izby rolnicza. Porusza więc m  nowo d&wn.ćj już 
w Towarzystwie rolniczc-m krikowBkiem rozbieraną 
myśl założanla Ich na podstawia ąutonoalcznćj i 
bwdzo gorliwi® niemi praeaawi?. Nie ®a też 
wątpliwości, że gdyby istniały takie instytucye re
prezentujące urzędownie cały ogół interesów rob 
niczych, wtanosas i działania spółek rolniczych i 
towarzystw gospodarczych fegłoby być Bkutecs- 
niejase, a rolnictwo nie pozostawałoby tak jak dzi
siaj bes wBzelkićj opieki.

KORESPONDENCYA „CZASU"

W fte«*A  20 marca.

A  Na dsisiojszsm posiedsenlu komisyi budżeto
we!, prsyBssła pod rozprawy zawieszona dawnie 
kwestya pcwiększenia wydatków na b i s k u p s t w o  
k r a k o w s k i e  o 3,500 iłr. z powoda zgmięrgo- 
jjfg '3  obsadzenia dawno opróżnionej stolicy bissu- 
piej krakowskiej. Sprawozdawca komisji p. R o d l e ?  
zaproponował przyjęcia wniosku rządowego, aby 
w sowyźszm celu podwyższyć wydatek sa biskup
stwo o 3.500 gir., a nadto rubrykę ogólnych do- 
shedów faadaszu religijasp zmniejszyć s  2,500 
sir., albowiem kwota ta będąca zaoszazędzonym 
wydatkiem s powoda dotychczasowego nieobsadse- 
uia stolicy biskupiej w Krakowio, będzie użytą na 
es!, na który była przeznaczoną, Dodał _ wneasm, 
że ponieważ przed miesiącem, gdy ̂ przedkładał ces 
wniosek komisji, usasadniał go już doklidu e a 
załatwienie rozstrzygnięcia sprawy sawiessonsm ao 
obło tylko z powodu, iż kasassya pragnęła wysłu 
cbać wpnód objaśnień ministra wyznań i oświece
nia, który wówczas, podczas trwania przesilenia 
gabinetowego, nie był na posiedzeniu obecaym,

srzeto teraz nie potnebuja wniosku tego moty
wować.

Minister wyznań p. S t r e m a y r  zabrawszy głoe 
ariypomniał, ża nie idde ta byaajmniej o uatano- 
śknia nowej stolicy tiA apiej, ala o obsadzenie 
starożytnej a od lat 40 opróżnionej. Gdy Kraków 
przyłączony został do monarchii auatry&okiej, rząd 
r-eaarski nia mógł wówczas biskupstwa tego obsa
dzić gdyż nie była wówczas ukończona sprawa o 
rozdział dyecezyi krakowskiej, której większa część 
aazjiuje się pod panowaniem rosyjskie®. Ustano
wiono zarząd biskupstwem. Lrcz przedłożenie tego 
stanu byłoby pod wielu względami s z k o d l i w e ® ;  
administrator dyecezyi niema taj powagi i wpływu 
ani na duchowieństwo ani na ludność, jakiego mo
że używać biskup; tem mniej wpływ mieć może 
tersźiiejssy zarządzeń d/ecesyą, który zraził do 
siebie csęść duchowieństwa i ludności. Przeto nie
tylko względy na raligię, względy na duchowieństwo 

ladnośó, ale nadto interes państwa wymaga ry
chłego obsadssma stolicy biskupiej krakowskiej. 
Rsąd miał poprzednio myśl podzielania dyecazyi 
tarnowskiej między dyecasye krakowską i przemy
ską, aby t ? a  sposobem powiększyć dyecesyę kra- 
kowską dżiś sgeiapfą, ale uikutecsaienie tej myśli 
musiał o d r o c z y ć  aa późnisj z kilka powodów, s 
między innemi, że teraźniejszy czcigodny biskap 
tarnowski, starsss 80 Istni, nia mógłby objąć sa- 
r ^ d a  dyecezyi krakowskisj.

Lscz właśnie obsadzenie dz'siaj stolicy biskupiej 
w Krakowie ułatwić może póź nej wykonanie po
wyżej wspomnianego zamiaru. Mylnie twierdzono 
tutaj za posjrzednissa poruszeniem tej sprawy, iż 
obsadzenie stolicy biskapisj krakowskiej pociągnie 
sa Bobą nowe jeszcze wydatki na uposażenie kapi
tuły krakowskiej i odbudowanie pałacu biskupiego. 
Kapituła krakowska jest dostatecznie dziś uposa
żoną i obsadzenie biskupstwa nie pociągnie pod 
powyższym względem żadnego nowego wydatku. Co 
się tyczy odbudowania pałacu biskupiego, gmach 
ten zniszczony przez pożar Krakowa w 1850 r., 
raz potrzeba odbudować, lecz i to nie powiększy 
wniezem zamierzonych wydatków; albowiem przy
pomną sobie członkowie komisji, iż proponowana 
była budowa pałacu biskupiego w Tarnowie, bu
dowa tego pałacu będzie zbyteczną, jeżeli po obsa
dzeniu biskupstwa krakowskiego spełnionym będzie 
później zamiar przyłączenia części dyecezyi tarnow
skiej do tego biskupstwa:

Następnie przemawiał p. H a i l s b e r g ? nie wy 
stępując wprost prseciw obsadzeniu stolicy bisku
piej krakowskiej, ala żądając, aby traktowano o 
przyłączenia do tego biskupstwa dyecezyi tarnow
skiej, wskutek czego możnaby później obsadzić 
stolicę biskupią krakowską bss zwiększenia wy
datków. .

P. M e n g e r  przyznawał, że obsadzenie bahuj- 
H,wa krakowskiego, starożytnego i znakomitego 
w dziejach, jest potrzebne; ale popierał myśl wy
powiedzianą przez Heilsberga.

Potem zabrał gł03 p. W e i g e l  za jak najrych- 
lejszem obsadzeniem biskupstwa krakowskiego i za 
przyjęciem w tym celu wniosku rządowego. Przed
stawiał, źe naniesione z obczyzny idee komuni
styczne i nihilistyczna, nie byłyby może zdołały 
Ebałamucić i tych indywiduów, które obląkały, 
gdyby wpływ religijny na ludność był silniejszy; 
wpływ ten osłabł, gdyż stanowisko zajęte przez 
dzisiejszego zarządscę dyecezyi cd3un§ło od siego 
cześć duchowieństwa i ludność.

Obszerniejszą treść przemowy p. Weigla zapawne 
bęćtóecie ffiidi nadesłaną, dla tego ograniczam się 
tu na powyżssYeh słowach.

Jćdynte p. S t u r m  wystąpił stanowczo przeciwko 
obssdseniu stolicy biskupiej krakowskiej. W prze 
mowie swojej m lęsał to pojęcie, z pojęciea usia 
aowienia nowego biskupstwa, a całe jego rozumo
wanie dowodziło, że nia sna wcale sprawy o któ 
rsj przemawiał.

K». J u a y e z f ń a k i  oświadczył się tikże za ob
sadzeniem biskupstwa krakowskiego b tego powoda 
źe to pociągnie może za sobą w następstwie usta
nowienie biskupstwa unickiego w Stanisławowie.

P. M e n g e r  odpierając uwagę X. Juzycsyńikiego 
wskazał, że mogłaby ona tylko posłużyć za broń 
przeciw obsadzeniu biBkupatwa krakowskiego „ aby

aie dać pozoru, iżby kfź:!y z tego powodu żądał 
ustanowienia jakiegoś nowego biskupstwa.

Minister S t r e m a y r  powtórnie głoa zaorawszy 
po wyjaśnień*! trudności połączenia dcislaj dyecezyi 
ir&kowskiej z tarnowską, odpowiedział X. Jfsy- 
czyńskieam, iż z obsadzania stolicy biskupiej Kra
sowskiej n ie  można żadną miara wysnuwać żąda
nia, które on wyprowaduł: w Krakawio idzis o 
obsadzenie starożytnego biskupstwa od wielu wie
ków istniejącego, w Stanisławowie zaś stolicy bi
skupiej nigdy nie było. Zresztą nalały pamiętać, 
źe fundusz religijny galicyjski powstał prawie wy
łącznie z funduszów duchowieństwa katolickiego, a 
akkolwiek nie jeat to względem rozstrzygającym, 

jedaak należy na to uważać.
Po przemówieniu jeszcze sprawozdawcy R o d l e -  

r a  za wnioskiem rządowym, p r s y j ę t y  on został 
12 głosami przeciw 10. Za wnioskiem tym oprócz 
trzech polskich członków komisy!: Dunajewskiego, 
Smarzswskiego i Weigla, głosowali z stronnictwa 
prawa Lienbachor, Weisa v. Starckenfels, a f?ócz 
iego br. Kiibeck, Wildauer, Stcfans i t. d . , wy
szli zaś z sali przed głosowaniem pp. Karanda i 
S chare chmid.

Po tm  zupełnie isaą więkssośelą 15 głosów, prsy- 
§to r a z o l u c y ę  zaproponowaną przaa p. S t a r 
si a, aby riąd starał się jak najrychlej połączyć 
dveeezyę tarnowską z krakowską. Rezolucja t$, m- 
soga nieobcwiąsująsa, pozostanie w aktach.

Wspomnieć tu jeszcze winlenem, ża aa początku 
dzisiejszego posiedzenia komisji budżetowej, p. Wol f -  
•urn zdawał sprawę a przedłożenia rządowego 
^dającego, aby przedłużyć tymczasowa pozwolenie 
na pobór podatków i czynienia wydatków odpowie
dnio przoszłorocznemu budżetowi, jeszcze przez mie
siąc kwiecień r. b. Sprawozdawca ten wniósł, aby 
irzyjąć bez zmiany ten wniosek rządowy. P. H e i l s -  
i e r g  dodał poprawkę, aby termin ten przedłu

żyć do 31 maja, gdyż Dba nie ukończy w kwie
tniu uchwalenia budżeta. Minister Bkarbu D e p r e 
ss  przedstawił, iż rząd musi sobie życzyć, aby mo
żna w ciągu kwietnia ukończyć rozprawy nad bu
dżetem, gdyż następnie Isba ma jeszcze załatwić 
inne ważne Bprawy przed zamknięciem sesyi i no- 
wemi wyborami. Wniosek p. Wolf mina przyjęto 
bez zmiany.

W le 4 e &  20 marca*

W komisji budfetowej rozstrzygnęła się dziś 
sprawa biskupstwa krakowskiego. Posiedzenie ko
misji skończyło się zbyt późao, bym już dziś mógł 
przesłać jako tako dokładne sprawozdanie; ograni
czam się przeto na krótkim ezkicu obrad i na sa- 
eraczeniu ich rezultatu.

Jak wiadomo, komisja budżetowa misia orzec 
tylko o ratądanym przez iząd kredycie dodatko
wym w ilości 3500 złr. na uzupełnienie płacy przy
szłego biskupa krakowskiego, tak żeby płaca ta, 
złożona z płacy dzisiejszego administratora w ilo
ści 6000 złr., z oszczędzanej na rzecz skarbu pań
stwa przewyżki dochediw biskupstwa w ilości złr. 
2500 i z powyższego kredytu dodatkowego, wyno
siła 12.000 złr. rocznie.

Sprawozdawca komisyi dep. R o d 1 e r  zalecił 
wniosek rządowy do przyjęcia. Minister S t r e m a y r  
opierając Bię na przemówieniach depp. Weigk i Ra
czki podczas zeszłorocznych obrad budżetowych 
w pełnej Izbie, tudzież na wręczonym mu pr^sz 
X. Rączkę osobnym memoryale, przypomniał usta
wiczne upominanie się o stanowcza uregsl iwanie 
sprawy i usaał konieszność tego ale tylko ze wrglę- 
da na slassns życzenia ludności i kleru, lecz i ze 
względu na ważne iataresa pańitwa. Wszystkie te 
względy wymagają eaergioznsgo uporządkowania 
apraw dyscezyalayeb, a sternictwa takowego nie 
molna cddaw&ć w ręce osoby padsastej w wieka, 
ani też w ręce administratora dzisiejszego, za któ
rego rządów owo złe, która było już połączone 
z s r a r a  utworzeniem stanu prowizorycznego, tyl
ko jeszese się pogorszyła. Minister wspompiawazy
0 uregulowania w przyszłości może wszystkich dys- 
cesyj galicyjskich, zbija zarzuty, któreby uczynić 
można ze względu na większe wydatki aa kapitałę
1 na budowle.

Dep. H e i l s b e r g  prźemawia w duchu połącsa-

Część literacko-artystyczna.

WIEDEŃSKIE „DI0SKURY“

AitOBlm Malozesklm.

Im bardziej w kraju własny En eichną echa wy
w iane rozkwitem poezyi polskiej — tern więcej 
nią się zajmują obcy. Kiedyś biblicgrtfia i historya 
literatury poświęcić będaie musiała csibay dział 
dla tego, co z naszego piśmiennictwa przeszło do 
obczyzny, bądź to w przekłtdaCh, kądź w rozbio
rach i krytyaach.

Rozróżnić tu przyjdzie cudzoziemców piszących 
o rzeczach polskich, i Polaków przybierających ob
cą mowę, aby świat z?.pozneć z tem, co posiadamy.

Do niedawna starano się tylko Francuzów zapo
znać ze skarbami poezyi polskiej. Go skrzętnie roz
poczęli bracia Cncdźkowie, co znalazło najświe
tniejszy wyraz w Kursach Mickiewicza, to prowa
dził dale] Klaczko w mistrzowskiej swej pracy Le 
potte anonyms. Wybierano niektóre perły, aby je 
oprawić w klejnot według prawideł paryBkich lite
rackich żoalierów i sabłynąć nimi na wystawie tego 
dyplomatycznego magazynu, jaki założono dla spraw 
polskich w Paryżu. O Niemców mniej się troszczo
no. Nieprowadziła nas tam wrodzona sympatyg, ani 
żadne złudzenie. Przemijające były chwila życzli
wości niemieckiej opinii dla sprawy polskiej. Z o- 
wego przechodu emigracyi 1831 r. przez Niemcy 
takie współczucia wywołującego została mm podouno

tylko historya Spaziera będąca świadectwem popular
ności, jaką tam wzbudzało zakończono powstanie, zo
stało kilka liberalnych wzmianek o zbrodni rozbioru 
Polski w hifctoryi Rottska, jakaś zbiorowa publikacja 
znakomitości polskiegi powstania „Hundert Boleń

ezyi Wincentego Pola. Odtąd sporadycznie poja
wiają się my wisi lub całe pcemata w przekładzie 
nkmieckra i odanacaają się więlssą jędrrsośoią i 
wisrsością niż przekłady francuskie.

Po Ełamaniu germanizacyjnych dążności pmro-
•  _ .V 1  A n A U ł n A i r n n  U l i

ICIQ .  nna nł:RT!ftWC7.0 rOZCZafO- obiaWMO W GallCJl do AUSiryi_ OQ01C S»2 masiailłrawolucyjay 1848 r. mógł nas stanowczo rozczaro
wać co do sympatyj niemieckich, skoro parlament 
frankfurcki zadokumentował z doktrynerską powa
gą, że rozbiór Polski byi histeryczną koniecznością 
i naród ten już nigdy d) bytu rościć sobie nfesao- 
że praw. Od.ąd cala litsratura niemiecka wszelkich 
szkół, albo nas ignorowała, albo wyzyskiwała. Nie
raz badacze niemieccy uprzedzali nas w granto- 
wnem opracowania rzeczy dotyczących Polski, ale 
zwykle przewodniczyła tej robocie tendsucya cywi
lizacyjnego prymatu, jeśli nie umysłowej anneksyi. 
Heias ośmiesay! nas w sarej satyrze, a historycy 
nawet powaini i gruntowni jak C^rro i inni pa* 
trzy li na dzieje nasze z niechęcią i uprzedzeniem.
I my także nietroszczyliśmy się wielce o przejedna
nie opinii literackiego i uczonego świata niemie
ckiego. Prowadziliśmy częstokroć walkę odporną i
polemics!ą, kiedy nam iholano odebrać Kopernika
lab Wita Stwosza, kiedy nam zaprzeczano stanowi
ska cywilizacyjnego. Jeśii w filozifh Polacy szli za
^istraami h^gelianizmu, to jafizcao wtedy  ̂starali
sle niemiacka naulQ obrać a jsj pierwotnej f;)rmy
i znaleźć jej jakąś polską, słowiańską sukienkę. 
Jeśli Pdacy przemawiali lub pisali po mesiscku 
to tylko zanosząc! protest lub odparcie zamachów 
przeciw na® wymiercsonyoh.

A jednak ttosafcczsnia polskich poetów, a nawet 
powitśaopigarsy na jęsyk niemiecki są dośn liczae. 
Rozpoczyna ish poczet prefasor Uaiwersyteta kra
kowskiego Dr Bratranek tłomassamem wyeoru po-

objawiło w Galicyi' do Austryi odbić się' musiało 
także i sa polu literackim. J J ł i  świeżo Jeizeze 
w psrlsmoncio berlińskim, który się szczyci imie
niem reorazeatacyi uańst^a inteligencji jeden.s  po- 
hkofc rcsych kuliurtegerów aie zawahał alg w peł
nej Izbia twierdzić, że Pol&cj  nia mają żadnsj li
teratury, zdanie takie spodziewać się należy, że 
byłoby niemoźcbaem w parlamencie wiedeńskim. 
Sian uriędnioay tak do niedawna nienawistny na
rodowemu rozwojowi krajów memleckieh ma zbio
rowy organ literacki, wychodzący od lat biku 
w Wiedniu, a w tem piśmie właśnie odbija róźno- 
akladowość monarchii w wiązance literackiej s róż
nych zbieranej niw. Ze znaków Zodjaka zapożyczyło 
to pismo tytułu Dioskurów dla oznaczenia stosunku 
dualistycznego Austro - Węgier przypominającego 
dwia gwiazdy pod znakiem bliźaiąt. Pismo , to zbio
rowe cieszy się sserokiem kołom współpracowników, 
a ffiiidzy nimi niejedno snfekomitsse imie. Choć po
lityka z programu wykluczona łatwo wyśledzić eta- 
rsklerystye&M ceehy usposobień & opimi biurokra 
s>i austriackiej w stosun'iu do literatury. Zaftć, 
ie  są tu Egromaaione grace, myśli i uczucia, jakie 
Ałytą w wdayeh chwilach od urzędowego n jęua . 
Pc-cz\a z odcieniem sentymeatainym przeważa; 
aowelle stanowiące wyłąo»ną F łjśaw ość literatury 
niemieckiej pełne fantazji prsypo®inająGoj obrazy 
ILfmanna stanowią główną treść. Udersa tu jedaak 
przy specyficznie memieokiesa, fligmatycznc-braro- 
kralycsnem, koateuaplacyjno &bstrakcyjnsm tle rói-

nowzorowy haft jakby dekalkowany ss literatury 
różnych narodów w skład Austryi wchodzących. 
Tam jeszcze jakieś poezje z włoskiego, zapewne 
zabytek tych czasów, kiedy urzędnicy auatryaećy 
funkcjonowali w Lombard?i i Wenecyi. Tu jakaś 
powieść n a  tle stosunków węgierskich, tłomaczema 
pcetów madiarskich. Mimo dualizmu, który odma
wia Słowianom odrębnego stanowiska w każdym 
roczn iku  znajdujem y poesye s czeskiego, słowa
ckiego lab wiadomości literackie Błotian dotyczące.

Dział literatury polskiej snalazł w Dioskurach 
usdokionego przedstawiciela, który jednego po dru
gim poetę naszego pods ja Niemcom z tak wybi
tną charakterystyką i głębszem ocenienia®, że 
biografia te krytyczna mają nietylko znaczenia in
formacji dla obcych, ale także przynoszą niejeden 
szczegół, niejedną uwagę i dla nas nową i cenna.

Dr Henryk B umesatock z kolei w tegorocznych 
Dioskurach zajmuje się Malczeskim i Maryą. Por
tret poety artystyczną wykonany ręką poprzedza 
opowieść tej powieści, która najłatwiej przejść mo
że do literatury świata, bo przemawia tą ogólaą 
mową, zrozumiałą W3sędzię, mową miłości. Dla 
tego Mary a, nigdy nie przebrzmi, nie zestineje się 
jak szekspirowski Romeo i  Ju lja , do których autor 
artykułu znajduje niejakie M aryi i Wacława po- 
d bńństwo. Szczupłe są wiadomości jakie posiada
my o życiu Malewskiego, a raczej treść tego kró
tkiego żywota, choć siewolaa od burz serca i igra
szek losu nie przedstawia tych stron, która zwykły 
gfejmować badaccó# literatury. Malczeski stoi dość 
osamotniony, ale wiemy, aby się był zaciągaąl 
w jakiekolwiek literackie szeregi, choć jego Marya 
stanowi jeden » pierwszych przełomów do roman
tyzmu. Osamotniony za życia był tsśkle zapozna
nym. Tkwi w nim pierwiastek byroński, bo w jego

pieśni mieszają się odcienia różane i czarne, miło
sne i tragiczne. Autor rozprawy wybrał na próbę 
kilkanaście ustępów poematu w wybornych przekła
dach Zippera i Nitschmanna. Na podstawie tych 
wyjątków podał zarys poematu. Dr. Blumensteck, 
któr? okazał już takie znawstwo ducha naszej goszyi 
i zdolność przedstawienia ich odpowiednio do pojęć 
niemieckich, szereg tych monografii literackich czy 
biografii poetymnych powinienby związać w e&łość. 
Powitałaby w tan sposób książka, którą w odpo
wiedzi na podobne bhźniarstwa, jak świeżo wygło
szone w parlamencie berlińskim, moglibyśmy rzu
cić w twarz oszczercy. Spotkaliby się w tej książce 
Aleksander Fredro, z Krasińskim, Słowackim, Mal- 
czeakim, a wyjątki arcydzieł umiejętnie zestawione 
i związane razem Btanowiłyby całość i dla polskich 
czytelników nie bez uroku i znaczenia.

Obok rozpraw literackich Dr Blumenstoska spo
tykamy w Dioskurach po raz wtóry tłomaczenie 
poetów polskich p. Lipinera. Mówiliśmy już dawniej 
o przekładzie Improwizacji z Dziadów i Głosy św. 
Teresy Krasińskiego. Niezmiernie utaldatowany tłu
macz ograniczył się tym razem na dwóch sonetach 
Mickiewicza i na wiersau Ormuzd i  Ariman,

Rówaocz?śnia w Warszawie wychodzące Revue 
slave podaje tłomaczania francuskie p. Granville i 
p. Mien ładzącej wiarności. Otwierają się przeto 
obce horyzonty dla ty,h, którym chdanoby zdzie
rać już wawrzyny u swoich. Kiedy krytyka pozyty
wistów literackich weźmie górę i sniechpi młodsze 
pokolenie do poezyi, jaka ghytec&nej zebawki bez 
prakycsnegp celu — miża kiedyś od obcych znów 
zaczniemy uczyć Bię cenić te skarby, od których 
nas dziś odstręczyć się starają.
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nia dyecszyi Tarnowskiej z Krakowską po odstą
pienia części dyecezyi Tarnowskiej do Przemyskiej.

Dep. J u z y c z y ń i k i  jest za reaktywowaniem 
biBkapstwa Krakowskiego w przypuBzozeniu, ża i 
Stanisławów otrzyma biskupstwo grecko-katclickie.

Dep. Monge r  przyznaje, te wide wzniosłych 
pobudek przemawia za obsadzeniem krakowskiej 
stolicy biskupiej, przestrzega jednak, te mogłoby 
to wywołać inne jtszcte pretensje, jak otóż dep. 
Juzyczyński jat stąd dla siebie wyBnuł konkluzją 
o utworzeniu biskupstwa w Stanisławowie. _ _

Dep. S t a r m  swaljzu projekt rrądowy, dziwiąc 
Bif, jak motna żądać, aby Bkarb dopłacał tam, 
gdzie fundusz religijny nie wystarcza. Nadto każe 
mówca zważyć, ta ‘zamianowanie nowego biskupa 
pociągnie za sobą inny jeszcze wydatek, t. j. ema- 
rytnre dla administratora dotychczasowego.

Dep. W e i g e l  dwukrotnie głos zabrał, a z góry 
wyprosiwszy sobie uważniejszy w Bprawie tak waż
nej posłuch, niż g) mieli mówcy poprzedni, zwła
szcza też dla tego, że obrady te stanowią bardzo 
uroczystą chwilą z powoda właśnie ważności spra
wy tak dla interesów dyecezyalnych jak w ogóle 
państwowych, słuchany był z całą uwagą, i rzec 
motna, źe mową tą rozstrzygnął chwiejne loBy kra
kowskiej stolicy biskupiej. Dokładnie podam tą mo
wą w sprawozdaniu obszerniejsze®, nadmieniając 
tu, te po tam przemówieniu wielu przeciwników 
projektu rządowego opuściło salą obrad, aby prze 
ciwnem głosowaniem nie Bzkodzili sprawie.

W głosowaniu, przy którem z powoda uscsypli- 
wych uwag uczynionych z kilku stron przeciw d$p. 
Jazyczyńikiemu, przywódzca świątojurcow także był 
nieobecny, przyjąto wniosek rządowy 12 tu przeciw 
lOjiu gtóBom. Dep. Herbst jako przewodnicząoy 
w komisyi przed głosowaniem kazał jeszcze zwa- 
fyć, że tu chodzi nie o 3500 złr., lees nadto o owe 
2500 zlr., które skarb bierze dotychczas z docho
dów biskupstwa, a wiąc raiem o 6000 złr. Spo
dziewał Bią dep. Harbst, te w najlepszym, a z jego 
stanowiska najgorszym razie bęM s równość gło
sów, i byłby wtedy skorzystał z swego prawa jako 
przewodniczący i decydował na niekorzyść sprawy

ani nie przeszedł przez ormę zwyczajną jurydycz
nego procesu? Słowem cała ta sprawa, która tyle 
hałasu narobić miała i narobiła zresztą, doprowa
dzoną była ad absurdum ze wszech miar. Ale stało 
się; dla świątego pokoju, ani ministeryum, am Se
nat, nie podaitśli d o t y c h c z a s  swego głosu; tylko 
wczoraj pojawił sią protest bjłych ministrów z 16 
maja i 23 listopada, który wam z telegramów pe
wnie wiadomy, pełen godności i zdrowego Bądu, o 
co łatwo było, gdyi Isba, jak widzieliśmy, sama 
sobie przeczy wedlog najprostszej logiki, i wdaje 
sią nie w swoją rzecz wbrew konstytucji i najprost
szym prawidłom jurydycznym, która aby zrozumieć 
nie trzeba nawet być jurystą.

Co więcej, większość Iiby nia jest sama zado
woloną z et ł  ego przebiegu tej sprawy: cczyfiscie 
chcisła ona nk&rad auni&tfó# z 16 M&j& i 23 hsto* 
pada, 6la obawiała sią obalić obecne mlnisteryu®. 
Wotum wiąc ł  by na dniu 13 marca była jakby 
ustępstwem dla ministeryum Waddingtona-La Royer, 
ustępstwem wymuszone®, a sa ten przymus Isba 
odpłaci wkrótce pewno tak, ?e położenie cbacnsgo 
ministeryum jest bardzo zachwiane. Moża nie upa
dnie cno całkiem, moża idąc za podanym już przy 
dymisyi p. Msrićre przykładem, zmienią tego lub 
owego ministra, p. Waddirgtona naprzykład; będzie 
to logiczny, ale fatalny precedenz, obalający soli
darność ministeryum i przeciwny wszystkim zwy
czajom parlamentarnym. Zobaczymy to wkrótce. 
Projekt do ustawy o szkołach wyższych ndeV enseigne- 
ment supśrieur", podany wczoraj przez p. Oales 
Ferry, ministra oświecenia, fcądre przedmiotem 
wielkiego starcia sią w Izbach. W tyaa projekcie 
ministerjum szuka oczywiście swego ocalanie, schle
biając nienawiści powszechnej do szkół keegraga- 
cyjnych. Czy dopnie swego celu i w jski sposób, 
niedaleka przyszłość nam to pokaże.

P a r y ż  17 marca.

Izba francuska odrzuciła znaczną większością, 
jak wiecie, wnioBek komisyi oskarżenia ministeryum 
s  16 maja i 23 listopada (1876). Sprawozdawca 
Brisson szukał nowej popularności i starał sią sku
pić większość Izby w stronnictwie skrajnej lewicy 
i Unii republikańskiej. Nie udało mu sią to; aa 
to na tem samem posiedzeniu (13 marca) w sku
tek wniesieńia p. Rameau Izba okryła „sromotą" 
(flśtrissure) te dawne ministerya. Teraz wszyscy 
prawi republikanie i większa część poważnych dzien
ników wydają jedno hasło: „maintenant avx a f
faires*. Łatwo to powiedzieć „do pracy, do czynu"; 
uie do jakiej pracy? do jakiego czynu? Kto wskaże 
program, kto poprowadzi do czynu? jaki będzie 
program; tyle jeet naglących kwestyj; jak sią one 
dadzą uskutecznić, w tem ctła przyszłość Rzeczy
pospolitej, która dajmy na to, to Bią ustala; ale 
czy sią rzeczywiście i jak prędko ustali ostatecznie, 
czas to pokaże. A tym crasem nie od rzeczy będzie 
zrobić pobieżny pogląd na stan tertźdejezego poło
żenia Izby i ministeryum. Waddington-Łe Royer. 
„Oskarżenie", czyli raczej poddanie pod eąd mmi- 
steryum z 16 maja i 23 listopada (1876), odrzucone 
było w lifcie, jak to takie wam wiadomo, 317 gło
sami przeciw 159. Lecz zważywszy, że prawica dał* 
za niaisteryum 137 głosów, wypada więc, Że obec
ne ministeryum otrzymało od większości republi
ka ń3kiej ledwie 20 głosów za Bobą; dodajmy do 
tego, że asm prezes gabinetu p. Waddington, w mo
wie swojej wcsla nie orstórakiej, ale p.łnej zdro
wego i szczerego sądu, oświadczył, te kwesty* agi
tująca Bią jest kweatyą gabinetową, którego opinię 
w całej Bwej solidarności wyraża prezes gabinetu 
i żąda nie tylko większości ogólnej, ale też popar
cia gabinetu przez wotum Btronnictwa republikań
skiego, to jest „większości republ kańikiej w labie*. 
P. Lejcre minister spraw wewnętrznych i następca 
p. Msrie e, (ze stronnictwa Unii Republikańskiej) 
poparł poświadczenie p. Waddingtona i pod tym 
podwójnym naciskiem, mmisteryum pociągnęło I ,b§ 
sta sobą. Lecz na tejże samej Besyi, ja&to wiecie, 
uchwalono wotam sromotnej vote de flśtrissure i to 
tak nsgki, źa ministeryum nawet nia opatrzyło Bią, 
nie dano mu czasu zastanowić sią i naradzić. Co 
więcej, wniosek ten znalazł wiąkssość poważ
niejszą w Izbie, gdyż został przyjęty 240 głosami, 
chociaż cała prawica nie wotowała. Oto f *kt, teraz: 
eo znaczy to OBtatnie wotum publicznej nagany, 
które ma bjć ogłoszone w k żdej gminie, ministe- 
ryum 16 maja i 23 listopada? Jeżeli te dwa soli
darne z sobą ministerya zasłużyły na naganą, po
pełniwszy zbrodnię albo przestępstwo, a wiąo trzeba 
bjfło je poddać pod sąd, a sąd ten należał na mocy 
konBtytucyi do kompetencji Senatu a nie I .by. Jeleh 
zaś me było ani przestępstwa ani zbrodni, za cói 
wymierzać karą i karą sromoty, kiedy ani powodu 
nie było, ani ten sąd kompetencji Izby nie podlegał,

W 2ed«&  20 marsa. Na porządku driensym 
piątkowego posiedzenia Isby deputowanych, znaj- 
daja się drugi edezyt sprawozdania wydalała o re
formie kontroli rachunkowej i najwyżej Izby obra
chunkowej, a względnie drugi odczyt projelti u- 
stawy wypracowanego w tej mierze przez Wydział. 
Rjąd przeciwny jest wzięciu tej ustawy pod obrady 
i z centrum wyjść ma wnits k odroezsnia dysbusyi 
na później. Minister finansów ma podobno złożyć 
w Izbie deputowanych oświadczenie, te rząd Barn 
na przyszlij sesji R idy paóJtwu przedłoży projekt 
refirmy najwyższej Izby obrachunkowej, i tam uza
sadni odroczenie. O ila rząd liczyć może na przy
chylność w tej mierze Izby depatowanyih, aby od
roczoną została reforma, którą wsaystkie strony 
uważają za naglącą, pokaże się jutro. Autorem 
przedłożonego ze strony Wydziała projektu usta
wy, a zarazem sprawozdawcą jest dep. We i s s  v. 
S t a r k e n f e l s ,  który należy do stronnictwa prawa.

— Namiestnik w Dalmacji Lm. bar. Rod i eh 
bawiąc w ostatnich czasach w Wiedniu konferował 
kilkakrotnie z hr. Andrsssym, przyczem jak donosi 
Bohemia, omówiono także okoliczności, wśród któ
rych nastąp:ć ma wcielenia S^izzy. Ponieważ Rada 
p&ńitwa zatwierdziła traktat berliński i ponieważ 
Czarnogóra wykonała także przepisy tegoż co do 
Spużu i Podgorycy, przeto naturalne® jest, ża i 
Au3trya przystopuje za fi w aj strony do wykonania 
Art. 29 tego traktatu. R;eczą będzie nowomian:- 
wanego reprezentanta Ausfcryi w Cttynii umówić 
się co do niektćr/ch warunków wykonania z księ
ciem C.arnogóry. W ogóle jeda&k zajęcie Spizzy 
odbędzie się tez waselkich oznak zewnętrznych i 
zupełnie spokojaie. Donoszono, że 24 batalion strzel
ców przeznaczony jest na załogą do tej gminy, jest 
to jednak o tyle przeea lżone, że 1 Ya kompanii i 
obsługa jednej półbateryi wystarczy, aby zająć naj
ważniejsze punk ta tego terjtoryum, mianowicie wa
rownią Nehaj, fort pobrzeżny Goldwlado i blokhaus 
C.tnj. Pod wzglądem administracyjnym ma być 
Spiszą połączoną z okręgiem Kotarskim i przydzie
loną do starostwa powiatowego w Katarze, które 
także przy zajęciu ma interweniować.

Francya.
Dla wyjaśnienia przebiegu starcia, jakie rasrło 

po&ijday Zgr madzeniem francuskiem a członkami 
dawnego ministeryum, podajemy tutaj ponądsk 
dzienny według wniosku p. Raiatan, fetóry w spra
wie postawienia członków rządu z 16 maja, Zgro 
madsenie narodowe uchwaliło na posiedzeniu z 13 
marca.

Wniosek Ramtau motywowanego porządku dzien
nego brzmiał następnie:

„Izba deputowanych zanim przejdzie do poriąd 
ku d dennego, stwierdza na nowo, źe ministrowie 
z dn a 17 maja i 23 października roku przeszłe
go wskutku zbrodniczych usiłowań przeciw rzeczy- 
pospolitej, popełnili zdradę wobec rządu, któremu 
służyli, zdeptali nogami prawa i swobody publi 
czne, a prowadząc Francją do wojny domowej, u 
stąpili dopiero przed oburzeniem publiczna® i mę- 
żnem postanowieniem kraju;

Wszelako Zgromadzenie narodowe zważywszy, te

wobec niesławy w jaką popadli ci ministrowie, 
zwycięska rzeczpospolita niepotrzebuje dziś zatrzy
mywać cię, aby ścigać nieprzyjaciół dotkniętych 
obecnie zupełną niemocy;

Zważywszy, że dla naprawy złego jakie popeł
nił', Francya potrzebuje pokoju i uśmierzenia, że 
nadeszła chwila dla parlamentu republikańskiego, 
aby się oddał wyłącznie opracowaniu wielkich u- 
staw ekonomicznych, przemysłowych i fi mnsowych, 
jakich kraj żąda i cd których oczekuje rozwoju 
bogactwa i pomyślności;

Zgromadzenie narodowe poddaje pod sąd rumie
nia narodowego, które już stanowczo w tej mierze 
sią objawiło, zamiary i zbrodnicze esyny ministrów 
16 maja i 23 pŁźlsiemka;

Zgromadzenie wzywa ministra^ spraw wewnę
trznych, aby mkasał rozlepić^ niniejszą rerolucyę 
we wszystkich gminach F.ancyi." (oklaski)

Z powodu przyjęcia przez Zgromadzenia naro 
dowa wyż przytoczonego porządku dziennego, zło 
żono ra stola prezesa I by nssiętująse protestacye: 

„Protestacya ministrów z 17 maja do 23 pa
ździernika, przeciw porządkowi dziennemu, uchwa 
lonemu na posiedzeniu z 13 marca Izby deputo
wanych."

„Wskutku śledztwa, które trwało piętnaście mie
sięcy, komisja laby deputowanych zażądała od 
Zgromadzenia postawienia w stan orkarżenia mi
nistrów 17 maja do 23 psźlziernika 1877.

Poicsas gdy odbywała się ta ankieta, do której 
nie byli wzywani rzeczeni ministrowie, osiemdzie
siąt wyborów zostało unieważnionych co zmieniło 
skład Izby, której wnioski komisyi miały bjć przed
łożone; częściowe odnowienie zmiesiło także skład 
8ea»tc, któremu konstytucja przyznaje prawo orze
kania o stanie oskarżenia.

Mimo tego ministrowie inkryminowani oczekiwali 
w cichości przedłożenia raportu, tak długo odkła
danego. Niapmdsigwidęli nic, sb/  odwrócić oskar
żenie, które im zagrażało. Byli gotowi stawić się 
na wsswaaie swych oskarżycieli przed jurysdykcją 

feosstytacya nasaaezyla.
Bas przygotowania., w zupełnej swobodzie B|da, 

I«ba pottiowiia d. 13 marca więksaśdą przeszło 
150 głosów, żs nie będzie przedsięwnątem żadne 
dochcd enie przeciw nim. Widocznie uznawała wraz 
z opinią psbliczną bezpodstawność zarzutów przy 
toczonych w sprawozdaniu komisyi.

Postanowi-nie to 1 żało w jsj kompetencji kon 
stytucyjnej. Każde słowo, każdy ekt więcej w tym 
przedmiocie przeth idziłby jej kompetenorę. A je
dnak osobaem vjtuaa, które zapadło 217 g'osami 
w Zgromadzenia liczącsm 500 członków, potępiło 
i nazwało zbrodniszeai te same fikts, które ta 
sama Izba, na te® samem posiedzeniu uchyliła 
z pod wszelkiego dochodzeni?.

Nadto Izba wezwsla rząd, aby nahsził publiko
wać we wszyatkioh gminach tę deklarację, środek, 
który ma w sobie charakter czynności karnej, gdyż 
ten środek przepisuje właśnie kodeks w najważniej 
szych przedmiotach dla wyroków trybunsła.

Jestto więc sąd wydmy, bez wstępnego docho
dzenia, bez rozpraw i obrony, w nieobecności oskar- 
źosysh prz:z trybunał niemająey kompstenoyi: akt 
ta\i cierna żadnej ważności. Dba deputowanych 
miała prawo oskarżyć d&waych ministrów: żaden 
artykuł konstytucji nispriyznaja jej prawa wypo
wiedzenia nawet pośrednio &ądu lub potępienia. To 
coby jej było niedizwoionem usiłować przeciw ich 
woln &ń lab życiu, również niema prawa wymierzyć 
przeciw ich honorowi. Niema do tego władzy.̂  

Porządek dzienny oddaje akta dawnych ministrów 
pod sąd Bumienia narodowego. My również odda
jemy pod ten najwyższy trybunał pomieniony po
rządek dzienny, pewni wyroku, jaki wydadzą wszy 
scy przyjaciele prawa i sprawiedliwości.

Ksiąłę de Broglie, hs. Decazes, Fourtou, 
E. Caillaux, J. Brunet, Paris, Meaux. 

Do tej protestaeyi w następujący sposób przjłą 
czyli się ministrowie 23 października:

„Niżej podpisani członkowie gabinetu 23 paździer
nika 1877 r. powziąwszy wiadomość o porządku 
dziennym uchwalonym przeciw nim na posiedzeniu 
13 marca przea 217 deputowanych protests ją ener
gicznie przeciw motywom tego porządku dziennego 
i odpychają z oburzeniem osharżenin, Że zdradzili 
raąd, któremu służyli i prowadzili Francją do woj 
ay domowej.

Protestują niemniej przeciw formie tego aktu, 
który nia jest sądem, ponieważ wychodzi od "gre- 
msdsenia nie mającego sądowej kompetencji, a 
która naznacza ksrę, jaką jest publikacja, co tył 
ko trybunałem przysłuż.

Jes. Rochebouet, margr, Banneville, Welche, 
Dutilleul.

Sroiiika miejscowa i zagraniczna
K w a k ó w  21 marca.

Dnia 18go b. m. odbył Wydsiał nowy tutejsaego 
i Towarzystwa m usyesnego pod przewodnictwem preze
sa ks. Aleksandra Czar t orys ki ego  posiedzenie

wstępne, na którem po wyborze sekretarza zajęto się 
obsadzeniem posady stałego wiolonczelisty i udiielono 
takową p. Zygmuntowi K ą t s k i e m u  z Warszawy.
By przyjść w pomoc nieszczęśliwemu miastu Szege- 
dynowi, które w ozasie pożjru Krakowa pierwsze z po
mocą spieszyło, postanowiono przy wieczorze muzy
kalnym kwietniowym ceny podwoić i cały dochód z tej 
produkoyi oddać na cel pomieniony. Ponieważ jest 
już na ozasie wykonywanie większych utworów mu 
zyoznych, polecono zaprenumerowanie dzieł Palestri 
ny, wychodzących peryedycznie w Lipsku. Przyjęcie 
orób zgłaszających się z chęcią przystąpienia do To
warzystwa odłożono do posiedzenia zwyczajnego.

—  Dla dotkniętych powodzią w Szegedynie zło
żono: E. Baruch 25 zlr., z handlu F. Ssukiewicza 
1 złr. 50 c., B. M. O. 4 złr.

—  Wiceprezydent namiestnictwa p. Filip Zaleski 
w przejeżdzie do Wiednia zabawił dziś kilka godzin 
w naszem mieście. Delegat namiestnictwa hr. Badeni 
znajdnje się także w Wiedniu, dokąd udał się dla 
podziękowania N. Panu za nominacyę na starostę 
krakowskiego.

—  Zwracamy uwagę władzy policyjnej na pewną 
niedogodność, która nawet połączoną jest z niebez
pieczeństwem. Zaczyna wchodzić w zwyczaj zaprzę
ganie do doróżek koni znarowionycb, częstokroć do
piero na próbę'; koń taki albo niechce z [miejsca ruszyć, 
albo ruszywszy pędzi tak, że woźnica wstrzymać go 
nie może, albo wreszcie robi jakieś niezwykłe ewo- 
lucye. Wczoraj około gedz. 4 po południu miała pu
bliczność przechodząca ul. Karmelioką tego rodzaju 
widowisko z doróżką Nr 56, szczęściem, iż nikt w niej 
nie siedział. Koniecznie temu zapobiedz wypada i jak 
najsurowiej nakazać, aby włtściciele doróżek tylko 
konie wypróbowane zaprzęgali, bo o wypadek nie 
trudno, zwłaszcia wioząo kobiety. Dochodzą naŝ  także 
zażalenia, iż doróżkarze stojący na regu ul. Karmę 
lickiej, zajmują jedyną drogę, a raczej ścieżkę mię 
dzy domem „pod Krukiem" a ul. Krupniczą, która 
jest dla pieszych przeznaczoną i umyślnie brukowaną. 
Tymczasem pierwsza doróżfea zawsze staje na samej 
drodze, a przechodnie muszą koło łba końskiego brnąć 
w błoto. Uffagi zrobić nie można, aby się nie narazić 
na grubiaństwo; wszakże wczoraj doróżkaż (Nr 1) 
nie chciał usłuchać nawet polieyanta (Nr 15). Spo
dziewamy się, że władza policyjna uzna te uwagi za 
słuszne i złemu jak najrychlej zaradzi.

—  Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń 
skiego otrzymał od hr. Szczęsnego Koziebrodzkiego 
okazy zabytków kamiennych szwajcarskich i francu
skich, częścią w oryginałach, częścią w podobiznach.

— Jutro na b nefis pana W o j d a ł o w i c z a ,  zna
nego i ulubionego artysty daną będzie bardzo wesoła 
i zabawna komedya Juliusza Verne Dwaj Fronti- 
gnacy. Niewątpliwie utwór słynnego powieściopisa- 
rza i autora Podróży około świata powszechne wzbu 
d*i zajęcie a benefis utalentowanego i lubionego ar 
tysty przepełni teatr.

—  Horsztyński Słowackiego przedstawionym zo 
stanie po raz pierwszy na benefi3 pani Hoffmann 
w sobotę 29 b. m. Dowiadujemy się, że już znaczna 
liczba zamówień nadeszła do kasy teatralnej.

— B r i e s l i o  20 marca.
W miesiącu lutym odbył się dzięki uprzejmości

w łaściciela p . Marfiewioza w salach dworu Słotwiń- 
akiego bal na dochód ubogiej uczącej się młodzieży 
szkoły ludowej w Brzesku, z którego dochód przy
niósł 154 z łr ., a po odtrąceniu w ydatków  w kw ocie 
111 złr. czysty  dochód w kwocie 43 złr. oddany  zo
stał na ręce m iejscowego Proboszcza i starszego nauczy
ciel* celem WBparcia uczącej się m łodiieży .

—  Policya wiedeńska wydaliła z Wiednia liehwia 
rza Tobiasza Probsta, pochodzącego ze Lwowa, któ
rego speoyalnością było brać w opiekę oficerów. Za
łożył on rekurs.

—  Przykómorek pruski w Zabrzegu od dnia 16 
marca r. b. nie wpuszcza z Austryi do Prus siana, 
słomy i sieozki z powedu księgostiszu panującego 
w niektórych miejscowościach galicyjskich. ^

—  O pobycie Cesarza w Szegedynie podaje Egyer- 
tetes obok wielu innych następujący szczegół: Z dwor
ca kolei żelaznej udał się Cessrz do gmachu szkoły 
realnej, która obu częściom miasta służyła za schro
nienie. Nie UBzło nic uwagi Cesarza, gdy przeto spo
strzegł kucharkę, która niosła zupę dla ocalonych 
ofiar strasznego wylewu, zapytał: „Kto tu gotuje i 
co gotują? Wielu tu biednych jest umieszczonych?" 
Zamiast kucharki, chciał nadżupan odpowiedzieć, 
wtedy rzekł Cesarz: „Pozwól mi pan samemu się py
tać, a jej samej odpowiadać". Kucharka odpowie
działa więc na powyższe pytanie: „Niosę zacierkę, 
łaskawy panie" —  „To jest Jego Cesarska Mość", 
przerwał nadżupan, poezem Cesarz rzekł łagodnie: 
„O tem nie każdy potrzebuje wiedzieć". Po ukoń 
czonej wycieczce Cesarz nadzwyczajnie był wzruszony 
wszystkiem co widział. Na grobli wcisnął się Cesarz 
pomiędzy lud i z niejednym rozmawiał. Pytał, czego 
potrzebują i pocieszał że wszystko uczyni, aby nie 
zadługo znów Szegedyn stał się kwitnącem miastem

—  W dzień św. Józefa jako w dzień imienin J. I. 
Kraszewskiego odbył Bią w Dreźnie wielki obiad skład 
kowy na cześć jubilata, w którym wzięli udział wszy
scy Polacy obecni w Dreźnie, a wielu przybyło z kra
ju umyślnie na tę uroozystość. Telegramów z powin

szowaniem nadeszło 165. Zanim dojdzie naś szczegó
łowe sprawozdanie z tej uczty, pospieszmy za Rurye- 
rem poznańskim powtórzyć toast czcigoduego jubi
lata, który usunąć jest zdoleu wszelką wątpliwość lub 
uprzedzenie, jakie wzniecać mogły nie&tóre pisma 
zwłaszcza polemiczne Kraszewskiego w spraw&ch do
tyczących Kościoła katolickiego. Na toast wzniesiony 
na cześć solenizanta, odpowiedział Kraszewski zdro
wiem duchowieństwa w ręce obecnego X, Jastrzęb
skiego, jak następuję: „Niech mi wolno jeszcze bę
dzie wznosząc zdrowie przytomnego tu duchownego, 
kapłana polskiego, X. Bonifacego Jastrzębskiego, 
w kilku słowach oznaczyć jasno fałszywie może tłu
maczono położenie moje względem Kościoła naszego, 
którego dzieckiem nigdy być me pizestakm i w wie
rze ojców moich, w której się urodziłem, dotrwam do 
końca. Być moż^, iż z pism moich pod rozmaitemt 
wpływy, w różnych czasach wydanych, znajdzie się 
nie jedno, co mogło usprawiedliwiać posądzenie mnie 
o odstępstwo i odszczepieństwo. Pragnę więc 7 
dniu uroczystym znieść wszelką wątpliwość i stw^e - 
dzić moją wierność Kościołowi katolickiemu i Głowie 
Jego Ojcu św., Leonowi XIII, prosząc Was, szano
wny Ojcze, abyście byli uczuć m.ich tłómaczem

ob^CjOeptonianią nazywa się chorobliwy P°P?a 
kradzieży, nieusprawiedliwiony chęcią *ya*n- 
tamy przed laty kilkunastu wypadek w Berlinie, gd«e 
Dr Mtihler, wysłużony profesor, naczelnik sekcyi te 
karskiej w ministerstwie spraw wewnętrznyoh, które  ̂
go liczono na 10,C00 talaiów rooznie, skazany został 
na więzienie, utratę urzędów, emerytury i s 
kowego za skradzenie w sklepie cygarniczki, kosita- 
iąeei 2 talary. Znaleziono w jego domu zbiór cygar
niczek wszelkiej formy i wartości. Coś podobnego z *- 
rayło się ta mi dniami także w Berlinie. D. 17 mar
ca sta w ił tem przed sądem wysłużony pułkownik 
gwardyi rosyjskiej Aleksander Wasilewicz za kra
dzież kieszonkową. Dwóch policyzntów mia o na. 
go oko, gdyż zdawało się im, ż® pułkownik ęg 
w pewnym lokalu publicznym do cudzych kiesz 
Nssadsiii więc na niego pewną dziewczynę, która po
kaźnie włożyła do kieazeni portmonetkę, a w niej y 
ło 1V2 marki. Pułkownik zsras się ku mej zbhży t̂ i 
wyciągnął z jej kieszeni portmonetkę. A jednak zna
leziono przy nim złoty zegarek, znaczną ilość pienię
dzy, i wywiedziano się, że roczne jego dochody czy
nią około 20,000 rubli. Sąd skazał go na trzy mie
siące więzienia. Wypuszczono go tymczasowo na woi 
ność za kaueyą 90Ó0 marek. Chyba i tu zachodzi

—  W d. 18 b. m . w ybuchnął w F rank faro io  pod- 
ezsB p rzedstaw ien ia  dram atu  L essin g a  Nathan der 
Weise, w  trzech  m iejscach rów nocześnie ogień w po
k ry tym  cynkow ym  dachem  przy leg łym  tea trow i aom u, 
gdzie  się  znajdow ał sk ład  ku lis . Spokojne zachow a
n ie  się  ak torów  i  pub liczności, zapobiegło nieszczę
ściu , i  pomimo że się w  tea trze  znajdow ało bardzo 
w iele dzieci, n ik t n ie  zosta ł uszkodzony. O becna Btraz 
ogniow a spełn iła  sw oją pow inność, zw ęgliły  Bię ty lko  
be lk i i  n adpa liły  n iek tó re  ku lisy .

—  Z Odessy otrzymujemy wiadomość o skrytonoj- 
czem morderstwie, którego ofiarą padł uczeń tam ej- 
szego gknnazyum, syn jednego z zamożnych obywa
teli polskich na Wołyniu p. Marcina Zaleskiego. Na
pastowany przez swych kolegów, aby wstąpił do 
sekty nihilistycsnej siedmnastoletui student doniós 
rodzicom aby go wywieźli z Odessy, gdyż mu .u 
zagrażają niebezpieczeństwa. Gdy na to wezwanie 
ojciec przybył do Odessy, już nie zastał syna przy 
życiu —  w wilię padł on od kuli na jednej z głó
wnych ulic miasta. Przerażający Jen fakt wskaziye, 
że teroryzm nihilistyozny czyni niemożliwemi szkoły 
rosyjskie d'a młodzieży, która się niechce poddać
piekielnej konspiracyi.

—  Depesza z Kingston z 19go donosi o uderzeniu 
się parowców „Bolivar" i „Michel". Ten ostatni, 
statek hajtyjski zatonął, przyczem 60 ludzi zginęło.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e :  Straż polłoyjna 
przytrzymała: Józefę Skwarczyńską za sprzeniewie
rzenie; Pawła Firlicińskiego z a  zranienie kuflem żony 
w czoło; Józefa Leśniaka za kradzież k u r k a  moBięż- 
nego; Józefa Nowaka i Jędrzeja Panosia za kradzież 
kieliszków w sklepie; za pijaństwo cztery osoby.

T B  A T K . W sobotę d. 22 marca: n a  dochód 
Władysława Wojdałcwicza po raz pierwszy komedya 
w 3 aktach Juliusza Verne; przełożył z francuskiego 
J. Arwin: D waj Frontignacy. —  Początek o g. 7ej.

— Wystaw* nieustająca Towarzystwa PrsyjRoióJ 
istuk pięknych otwarta codsisants od godziny 11-wfl 
do 4-fosj proca poniedziałku, —  Wstęp w niedzielę 
1S centów, w dnie powszednie 80 cantów.

Osas 20 marca pochmurno; termometr od 0‘0 do
szedł do + 1 0  5 0 . Barometr szybko w górę idzie; 
o gods. 8aj rano dnia 21 sten jego feyi 743*1 mili®., 
termometru — 2*2 C. Wiatr północny zimny.

W sobotę d. 22 m arca : ŚŚ . O k taw iana i Ka
ta rzyny .

W l s f o m o i e l  M b l l» p # f l e » n e *
Rektor XX. Pijarów w Krakowie ogłosił konkurs 

za najlepszą rozprawę O Stanisławie Konarskim,

P B f f lZ T M  DO HISTORII I STATYSTYKI
zarazy morowej.

Zebrał z różnych źródeł historycznych 
H en ry k  Miildner.

(Ciąg dalszy).

Niemniej okropną okazała się zaraza w r. 1679 
w Wiedniu; podajemy jej opis idąc przeważnie 
za wskazówką Hormayra i Geusaua *).

Najprzód pojawiło się morowe powietrze na 
przedmieściu Leopoldstadt i rozszerzało się po
czątkowo na innych przedmieściach — nie doty
kając miasta; zabierało też z początku tylko uboż
szą klasę ludności. Wreszcie przeniosła się zara
za do środka miasta, robiąc szalone postępy. 
Mimoto pozostał dwór od ukazania się powietrza 
(w styczniu) aż do 9 sierpnia w Wiedniu, poczem 
dopiero schronił się w pobliżu na górę św. Leo
polda, później zaś do Pragi. Wielu zamożnych 
poszło za jego przykładem i opuściło miasto — 
w ogóle uciekali na wieś wszyscy, którzy tylko 
mogli, przezco zaraza coraz bardziej się rozsze
rzała.

Zaiste, okropny był to widok, kiedy przez 
wszystkie ulice ciągnęły trupami obładowane wo

*) Hormayr, Wiens Oeschichte, X II Heft, str. 
144 i nsst. Ant. Edl. v. Oeusau, deschichte der 
Stadt Wien, 1793, IV, str. 160 i nast.

zy—śmierć nie znała różnicy i zarówno szlachta 
ak mieszczanie, bogacze i ubodzy, starzy i mło

dzi obojga płci padali jej ofiarą. Gdy zesłana 
z niebios plaga doszła do najwyższego szczytu, 
zabijało powietrze w przeciągu 24 godzin. Do 
gotowania, do posługi zabrakło już zupełnie osób. 
„Ten umarł, ten kona, tamten umrze" — słysza
no tylko zewsząd. Zdawało się, źe siedm bram 
miasta nie starczy na wyprowadzanie umarłych 
i chorych. Odprawiano codziennie nabożeństwa, 
dzwoniono codziennie we wszystkie dzwony. Wy- 
bębnianiem obiecywano wszystkim tym sowitą 
nagrodę, którzy by przyjęli posługę do chowania 
zmarłych i pielęgnowania chorych — nikt się je
dnak na to wezwanie nie zgłosił. Ponieważ nie 
było innego sposobu, przeto policya miejska 
chwytała poprostu czeladź bez służby i bez pa
nów i gwałtem przymuszała do grzebania tru 
pów; tożsamo działo się z lekarzami i chirurga
mi, których kilku opierających się w kajdanach 
do szpitalów prowadzić musiała. Gdy wreszcie 
do tej strasznej pracy zabrakło rąk, chwycono 
się ostatniego środka i wypuszczono z więzień 
na śmierć skazanych i innych zbrodniarzy, aby 
mieć przecież jakąkolwiek pomoc. Śródmieście, 
przedmieścia, ulice i place, ogrody i winnice 
przepełnione były chorymi i konającymi — gdzie
kolwiek się kto obrócił, wszędzie znachodził o- 
bok siebie pełno trupów. Wobec takich okropno 
ści, nic dziwnego, iż często jeszcze żyjących 
wrzucano na wozy do trupów i razem grzebano 
Serce krajało się na widok, gdy nieraz zwłoki 
ojca wynoszono z domu, matka leżała konająca, 
mając u piersi kwilące niemowlę, u jej łoża zaś

grono nieletniej rozpaczającej dziatwy, dopomi
nającej się o kawałek chleba! Takie sceny prze
rażające, niestety bardzo często się powtarzały, 
a osierocone niebożęta całemi gromadami z roz
dzierającym płaczem i krzykiem odprowadzały 
za miasto wozy, na których wyprowadzano zwło- 
ri ich rodziców. Magistrat musiał się zająć opie
ką tych nieszczęśliwych i kazał ich wywieść w bez
pieczne miejsce za miastem — mimo to jednak 
prawie wszystko owo biedactwo wymarło.

Kto wychodził na ulicę, uciekał jak ścigany 
morderca, a najserdeczniejsi przyjaciele spotka- 
wszy się przypadkiem, zatykali nos i usta i od
skakiwali od siebie jak oparzeni. Nawet kościoły 
i konfesyonały omijano z trwogą jako miejsca 
zaraźliwe. Na placach publicznych leżały prawie 
przed każdym domem stosy w nieładzie poroz
rzucanych rzeczy, sukien bogaczów i łachmanów 
nędzarzy, wspaniałych i skromnych sprzętów, łó 
żek, peruk i t. p. Pod płotem pewnego ogrodu 
znaleźli posługacze szpitalni księdza, który wła
śnie skonał; w ręku trzymał swój brewiarz tak 
silnie, że nie mogąc go wyrwać, musieU księdza 
razem z brewiarzem pochować. Pewien jegomość 
przechadzając się przed Szkocką bramą (Schotten- 
thor) udzielił żebrakowi jałm użnę; przy tej spo
sobności wypadł mu z kieszeni list, który mu 
żebrak podał — w przeciągu kilku godzin był 
ów jegomość trupem, gdyż zaraził się od żebraka. 
Szczęśliwym trafem uniknął^ strasznej śmierci zna
ny wówczas powszechnie śpiewak ludowy i ko
bziarz Augustin.8) Lubiąc się napijać, wracał

właśnie in dulci jubilo w nocy do domu, gdy 
zmorzony przewrócił się na ulicy; znaleziony 
irzez posługaczy szpitalnych i uważany za nie- 
loszczyka, wrzucony został na wóz, â  następnie 
razem z trupami do dołu. Na szczęście dół nie 
był jeszcze zapełnionym, przespawszy więc całą 
noc między zmarłymi, wygramolił się nazajutrz 
z pod przygniatającego stosu i wyciągniętym zo
stał na wierzch. Dziwna rzecz, iż zaraza wcale 
go się nie tknęła— przebył ją  całą i żył jeszcze 
przeszło 20 lat. Na drodze do Haimberga znale
ziono w polu dziecko, które ssało kozę — nikt 
nie był w stanie odgadnąć, kto byli rodzice i gdzie 
się podzieli.

W czasie tego strasznego dopustu Bożego po
łożył szlachetny książę Ferdynand Wilhelm Eu
zebiusz , v. Schwarzenberg8) wielkie zasługi dla 
m iasta; został on w niem stale, mimo, iż wszy
stko co żyło, uciekało. Codziennie przed-i po 
południu przejeżdżał przez ulice i place i roz
dzielał pieniądze tysiącami z własnej kieszeni 
między cierpiące ubóstwo, lecz także swoją drogą 
utrzymywał z nieubłaganą surowością potrzebny 
porządek. Rozkazał ustawić szubienice przed bra- 

' ‘ powiesić w jednym tygodniu 9 osób,mami i

8) Onto ułożył znaną i po dziś dzień jeszcze nu

coną śpiewkę: O du lieher Augustin, A llesisth m . 
Das Madchen ist entloffen, d is  G-eld ist mrsojfen; 
O du lieher Augustin, Alles ist hin! i t. d. Zmarł 
w Wiedniu z pijaństwa, rażony pjraliżem r. 1705 

ł) Miał on wtedy 26 lat. Jakkolwiek wszędzie 
ciągle wystawionym był na wszelkie okropności za 
razy, jednak Opatrzność za takie poświęcenie się dla 
swych bliźnich cudem go niemal zaohowała przy życiu.

które wdzierały się do zamkniętych kamienic i 
kradły pieniądze lub inne kosztowności; niemniej 
powieszono także nadzorcę lazaretu za oszustwo 
20,000 złr., i kilku posługaczy za popełnione
gwałty. .,

W październiku nakazał magistrat wystawić 
na Grabenie drewniany słup z obrazem Przen. 
Trójcy, a 18 t. m. odbyła się tutaj uroczysta 
procesya na przebłaganie gniewu Boskiego i od
wrócenie strasznej klęski. Po wygaśnięciu zarazy 
wystawił panujący wtedy cesarz Leopold I  w miej
sce drewnianej nową marmurową, dzis jeszcze sto- 
"ącą kolumnę.

W listopadzie złagodniała zaraza; wypuszczano 
z lazaretów naraz po 300 osób, a później jeszcze 
więcej, które zdrowie odzyskały. Otrzymywały 
one zupełnie nowe ubranie; kupcy dawali bez
płatnie całe postawy sukna i skarpetki. Wskutek 
jednak ucieczki ze szpitali wielu niecałkiem wy
leczonych, rozkazano, aby takich uciekinierów dla 
przykładu natychmiast wieszano, taką tylko bo
wiem surowością można było zapobiedz dalszemu 
szerzeniu się morowego powietrza. Wydano także 
rozporządzenie, aby wszystkie kamienice były 
zamknięte, w których 3 osoby zmarły; odstą
piono wszakże od tego zbyt drakońskiego prawa, 
gdyż w takim razie cały Wiedeń byłby chyba 
skazany na wymarcie.

(Dokończenie nastąpi).
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pla,  18go marca w  100 Kio 12% » o -
v t  Jork.  18go marca s# gafem? ( =  * ,  Ma) —
I L  T » . , -  w r u . ł . i a i  i ' / ,  et, p * .

» mianowicie o jego życin prywatnem, o jego dzie
łach tudzież o trudach i zabiegach w założeniu kon
wiktu Zoliborskiego. Mająoy zamiar ubiegać się o na-12-— et, |»1& 
grodę konkursową wynoszącą 50 złr., winni nadesłać I
pracę swoją przed d. lym lipoa na ręce Rektora I m a ł a  1? marca. Płacono za hektolitr pszenicy
XX. Pijarów. Rektor zad Uniwersytetu OBądzi, która L .g 0  żyta 4 .4 0 ; jęczmienia 3*80, owsa 2*60, ku-
z prao nadesłanych otrzyma nagrodę. Praca ta z o s t a - g - — , grochu 10’— , bobu 7*— , 
nie wydrukowaną. 16.__ f jagjy 11-— , tatarki 5 — , ziemniaków

— Nr. 12  Przeglądu sądowego i  adminisłracyj- 1 za 100  kilogr. siana 2*50, koniczu 3*40, weł-
nego zawiera: O ozynnośoiaoh sądów lej instancyiLy 90 -— 150“-------- , słomy 2 25, koniczyny 50'—,
Galicyi wschodniej i Bukowiny w sprawach karnych ljnu jg.— ? konopi 20 ’— złr,
w r. 1878; Rzecz o sądzie ławników, napisał Dr J. | ....... . a||
Rosenblatt; Przegląd tygodniowy; Praktyka sądowa;

nistraeyjńego; Ze stowarzyszeń prawników; Wiado -| PRZEGLĄD POLITYCZNY.
mości urzędowe; Ogłoszenia urzędowe i prywatne.

—  E. G. W ik t o r :  Ostrołęcki bój (d. 14 maja 
1831 r.) urywek. Kraków 1879 stron. 19. Wierazl D epetS i tekgm fieZM . 
swój poświęca autor J. I. Kraszewskiemu.

B e r n  19 mirca. Wbraw wnioskowi, aby odrą

Gospodarstwo, przemyst i handel, I ̂
przeciw 16 wejść natychmiast w obrady. T>' J“

W ia d o m o id
• M ra laby kandlouo-pramystouiej krakowskiej 

9  targu zbożowym na Baranie i Klepami 
dnia 20»o i 21go marca.

 .......     Prawdo
podobnie przeto przywrócenie kary śmierci zoEtsnie 
uchwalonem.

P a r y ś  19 marca. Chediw nie odesłał dotąd 
haraczu, z którego miała Porta wypłacić kupon 
kwietniowy pożyczki obronnej tureckiej. Z togo po-

Z powodu ilych M S , utrudniających duwd, d o |" d u  wni,t,_w Porciu ua uwugl polotod. E Siptu, 
granicy Kongresówki, takowy Chediw jrBt zsgrożony. _

P a r y ż  20 marca. Wczorej był u księcia Bro
glie w'ec:?6r, la  którym cała prawica senatu i 1%  
znalazła się; był tokża obecnym Mac-Mahoń z żo- 
n?. Wieczór ten był jakby usianiem dis potępio
nych ministrów ze strony feoss^rw&tywnej,

R z y m  19 to marca. Na interpelację D e l l a  
R o c e a  w M io  deputowanych wyłuszcsyS Depre -  
t i s ,  jakie kroki poczynił delegat włoski aa Kos-

Z braku zagranicznych kupców, targ dzisiejszy na I ?JJg® ^ o w ^ o ?  t o r e f i o .
Kieparzu odbywał się w dość ciasnych granicach, g ^ ^ V t f p S L i c n i a  do wiadomeśń. 
prsezoo obrót był zaedwo średni a ceny chociaż n i e ^ C g . f gtp? 4jak pożąda, ueaynił p*tom reman- 
wielkuma, przecież uległy spadkowi. Na miejscowe j  w Konitaatynopolu i ctszjmał odpowiedź 
potrzeby pokup był także niezbyt wielki; zakupywa- \a s 'J  |n5af ą Ponowił ^jęs eaergieznw pro-

dniu wczorajszym 
był nadzwyczaj mały; nawet paręset korcy niewyno 
szący, przez co ceny podniosły się.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od złp. 40 
do 47 —  złp.; żyto na 227 f. od zip. 28 do 31 — złp.; 
jęczmień na 202 f. od złp. 21 do 26 złp. 20 gr. 
owies na 138 funtów od — do —  złp.; proso 
na 250 funtów od — do —  złp ; groch od 28 do 
33 złp.

iów nie dcztm zwłoki. „Wszelka interpretacja, do- tchnienie. Właśnie pojawił cną dzisiaj w Polit. Corr. 
daje w końcu Wiener Ahendpost, niezgodna z du= list taki z Londynu, piasuy wyraźnie pod wpływem 
ehe® toaktata berlińskiego, znalaaiaby n&de? sta- rosyjskim. Jest on wielkiej doniosłości 1 nn«a ja- 
aowsay obó'’ u mocarstw kongresowych". Niedaleko L S0 światło na źycaeam gabinetu rosyjskiego, co 
już do maja, a zatem niezadłngo zobaczymy. do dalszych zmian na Wschodzie.

Wvdtisl budżetów? Isby deputowanych obrado List ten nosi dnt| 17 aarca. Korespondent po
wał wczorai sad prelimiEargea budżetu aa rob Ui&aa na wstępie, ie  chociaż nw1 jest zwyczajem 
1879. Z porządku rseesy prayssia kolój na posy- rrądu angielskiego oglassae swoich not dypłomaty*- 
cyę odnoszącą sie do biskupstwa krakowskiego, osnych w dsienmkach zagranicznych, publikacja 
Dale koresocldea^a wiedeńskie, które powyśńj(depeszy SaUsburego s 26 stywaia za pośredmetwea
zamieszczamy przedstawiają wysserpująco przebieg\P ° l  Córr- ni,a ^ ^  * ca 3̂ f S f as ! j  f t o  aa- 
rosnrftw Pnninwnż paś w ostatnich czasach mie-ISt. Ja®63. Przeciwnie w Londynie są bardzo as 
liś®v sposobność za®nacsesia naszego stanowiska I dowoleni z wrażenia, jakie publikacya tej depeszy 
wtój  K S ? ^ U T ? gŁ a m y g siS tylko . . U b i ł .  . P o m i m o o ś m a ^  
zwróceniu awegi m  powyższe korespondencje. Nb ma Angin, że obstaje przy zupeiaem, wykonaniu 
t e k s a s e m  wo3?edsmiu zgodzono się aa przedlc-ltraktitu berlińskiego, tlumaszono sobie mektóie
żtnia rsądowe co "do przedłużenia prswizoryus okoiicznsści fiłazywie. WyBłanie lorda I^fijina<to
budżetowego do końca kwietnia. Petersburga ^wnocsimi^  *

Pod w*glsd.m y  1 ^ * * 2  ? g  J Ą W  Auglia MawuSu’eis birdąei
ckiego Prornnzml Oorresp. nattaiu,ąey nasresie p powolną. Poczynano wątpić w An-
prfgram: Parlamaat granicą,w wierność gabinetu St. James
śh można, bez przerwy do ® | a traktatu berlińskiego. Ogłoszenie noty Silisbu-
ski rządowe zostałyby załatwione do d. 5gc. kwie urn rraasa j  f  rozchwiało wątpliwo-
śuia, bo wtedy roipo«ną I S f  o S S S i T  wazalką nadzieje agitacyi panskwi-
Wśród tego projektu co do ceł i atyoznej w Bułgaryi. Pewnem jest, że Anglia rów-
rene bada w Radzie związkowej 1 z.pewna 1 i  1 nrspótAin nniera Bie wyłącznie na
T f b  d;™Hn“i'u S i r lm W t  P° W " gruncie to ttu ta  toliiiuBego, „nhocia* nie uuletj

*■ r b s a  “ A ' i s ,  w s surzędowy praski położenia Fraicyt, które me u?ho- .&wIska na p<jłWyBpie Bjłkańskim tak silnie nu 
i i  w ogóle j«ko jaź EabezpiaGs-ęOns. Prów. Corn I gQ E5effi04abaem jast, aby pozostały one

powtarzając ostatnie wyp&dki we Francyi, tak rzecz ^  w„|ywa na 2apatrywanie gabinetu angielskie- 
rcńisy: „Stssunfei wawnitrzoe Francji ulfgly w z-awisfesmi temi ma być stsn rzeczy w Buł 
siągu cstatnich dwóch miesięcy (tj. °df wy b o r n ^ - 1 z d a n i e m  nawet angielskich męió»stanu taki, 
aatu) widocznej m ianie o tyle, za mi?. KiBrująca 1 ^  aaiegy Bjg koniecznie rachować s dążenfem: 

rozstrzygająca w większością parlamsntarngj ]a.e I ^amtsisg©! ludności. Niebezpieczeństwo powstania 
oesywa już w rfkach stronnictw uaiarkowanych, #  wdsjj0da|ej Eaaaelii przeciw rządowi tureckie:®®

i
co do unii personalnej Polit. Gon. oświadcza, że 
według nadeazłyćh wiadomości, nie gabinet londyń
ski, lecz petersburski wystąpił z takim projektem 
i silnie go popiera. W każdym razie list powyższy 
jest chwilowo ważnym materyałe® i nie t:m jeszcze 
przyjdzie nam wrócić do niego.

spoi .. .  . _______ ______  _____
mlasowisia lewe|o środka, lecz raczej w grosie , g. g każdym groźniejsze. Foreign
dawnych republikanów dsm^kratjc2nych 1 coraz . mogj0 ;aj& ^łQjQj fego ignorować i mu-
wybitniej objawia się tam. Wśród podobnych s jo*L !aj0 Bjfi sająć wynalmeniem środków, fetóreby 
unków psrlamentemych wielkie sachodfii ^jbschowi tsmu zapobiegły. Prsy studyach tych
:sv ministrowiWaddirgtonowi powiodło sif zyskać

testacye, ai^ wierzyciele włoscy n’e zostali possko-
I -  1 /  •___ TT Jflfltr «  ffłi

no głównie średnie gatunki, gdy poślednie były
medbane. j  -  ..-Idowsn^Eń korsySć W yc^  ^iflrsycisli. Udady wiej

Plaeoso sa psaenieę żółtą sa 100 kilogram, od 7‘251 tocz| B;ę |esscze. Rrąd nie przestanie
b k l ł S  teren ów  wiersycieli włoskich.
S , R.sn n c. Pf T ,  Tnn £  Rocca poprzestaje na t«j odpowiedz, alo ra-po 5 80 do 6 — #łr., żyto poślednie *a 100 kilo- ̂  . „goł?j Btarg{ B;« 0 poparcie ze Strony mnych
gramów od 5-40 do 5-75 rir.; jęramień piękny « . UCZ0Stnicrących w kongresie berliński^.
100 kilogr. po 5 80 do 6-101 rfr.; na passę aa IW  B u k a r e s z t  19 mar es. W senacie i Iibie od-
kilogramów od 5'25 do 5 75 ałr.; owies aa 1001. „ ,*-«« 0 Bmiania koRsty-
kilogram. 5*50 do 6*80 dr., owies do siewu od 6*— . ?jL  Tr.wiH bez m uraw  wslosefe
do 6*25 dr.; groeh aa 100 kilogram.od 6*— do 7*50 r a.5 '̂* R7  c łn n ^ i mzeciw 13 Wnio-

* *  U rn i. « .  i  r a s f t a r e j S W  { » f  SR
“ T ^ , r - / v r  f  . ^ b ^ y s r s t & f c  r s S w S S a ? 0eaynę czerwoną od złr. 35 - do 45 dr., konteynę I f  ^ n y  l9go m am  KomisBrze greccy odwu-

ciii projektowaną przez k o sia rzy  tureckich limę
graniczną i obstają przy granicy wsmiankowan© 
w artykule 13? m traktatu berlińskiego. Komisarze 
greccy odpłynęli dziś do At n. _ .

, - iH Sonliw ®  19 marca. Z delegatów nismicckich
cyi do Czech zwierząt i przedmiotów w § 2 ustawy _rf f j)r g ^ 8Cb i D ' Kiiisnsr wyjechali wesorą

r. 1868 wykazanych, a tem samem zniosło pozwc-jjj yy£tknki, aby s’ę poddić naprzód kwarantannie

bidą od 45*— do 55 dr.

Księgo susz,
Namiestnictwo czeskie wzbroniło przywozn z Gali-

lenie wprowadzania bydła rzeżaego z Galicyi na po
trzeby miasta Pragi.

w Siemianówce5, a Dr Sommerbrodt pozostał jeszcze
w Watlance. _  „  . ..

K o n s t a n t y n o p o l  19go marca. W skutku 
,  r .upadku projektu Tocqu*villa Porta ułożyła projekt,

W l e d e f t  19 marca. j,a mocy którego %  podatków ma być odtąd wno
tfs. ® 5 s© w lte , —  Na eassass targowiska mimo I azonych w monecie brzęcsącrj, a V5 w kaimacb

niewielkiego popyta tendenoyn dobra; notojemy 28*50.1 Wpływające do kaB kaimy będą umarzana.
P e s z t ,  18go marca— •----------*— ałr.— Wr o c l a w I M o w y  .T o r ii 19 marca. O/ędzie presydenta
17go marca: na marzee 48*50 sark, płacono; — RaIH ay  e 8a wskazuje konieczność nadzwyczajnej sa-
maj-ezerwiec 48*50 mark, płacono. —• S a c n e | gyj kongresu dla przyjęcia przedłożenia hredyto
e i n ,  18go marca: w ki i aj® a u — *— mark., s i w e g o  
wiosnę —*— mark., na czerwieo-lipiec — *— mark.

Be r l i n ,  18go marca: w miejska 51*20, nurk., 
na marzee — *—  ssrfe., — na kwieoleft - maj 51 6 0 1 jak nam donoszą z Wiednia, niema na teraz mowy 
rarh., na Ksj-ezerwiee 51*70 mark. — Pa ryż ,  10 posunięciu wojsk au deld de Mitrowica, to jest, ze 
18go marca: na ten miedąe 55*— trank, ns kwiecieńI aapuazezecis zagonów aż po Balonikę chwilowo nie 
55*60 frk., maj-sierpień 66 75 frfe., na wrzesień-gru-1gtoi na p(rządku dziennym; teraz idsis o
dzień 56*50 frk. ai9 warunków traktatu berlińskiego. Wiener Abenc -

M a lto . -™ W i e l e ń ,  19go marca: bk 50 kMojpost wyraża się w tym_duchu 
a dem s dwores 9*15—  sir. T r y c s t ,  18|0 mar
ca sa SCO kilo t e  da 12 25 sir. — Brema,  18go 
marca ża 60 kilo 8 7 0  s u d Ł M a s i f e a r g ,  18g;.
marca: w adejses 9"— mark., es marzec 9'------
?sark., na kwiecień maj. 10*10 ®*A. ~~ A s t w s r -

0  konferencji dodatkowej dk  uponądsowania ssc^e 
gółów traktatu bcrliń3Mego ucichły a natomiast 
przewalać zaczyna przekonanie, ie  powiędnie Bi 
mocarstwom pokonać trudności bez konfarencySi 
oraz la  ewakuacja obsadzonych prrei Rosyę sra

esy  _________   „
znów silną podstawę, jakkolwiek grezyds&t repu
bliki ta lie  bez'wątpienia wiele liczy na utrnyma- 
aie go w urfęlsie, shoćbj ts l  z powodu zaufania, 

kiego używa ’Waddlsgtoa w esłaj Erropre pos 
względem kierownictwa spraw zagranicznych . Za- 
;em nie tai Frov, Corr. ,  ia  uchwala. 13go ^arca

przekonano sif, le  aEsaewisko naznaczona w dc- 
peBsy Balisbarago z 2 6 ^ 0  stycznia fiaieży zna 
ognia iMcdjfikow&ć. „S isie w depsssy taj nazaa- 
szonsj myśh, aby poswolić Tursyi przywrócić wła
dne swoją w wschodniej Rumelii w rasie _ potrzeby 
nawet siłą ora? a, gabinet St. James zamachał te- 

Rówaieź margr. Salisbury ma chceem me tai rrov, vorr . , sa T  I faz gusełnie. Również margr. sansoary me
agrała obecnemu gabinetowi 1 nto zd̂ ołsi genutey- . ń  6 Q okapaeyi mięss*nej“

D.lleJ powiads liat t o , _ 4 .  t m ,  n i .  po:mać.
pragnie utrzymania 
o lewy środek musiał

pozostaje

ro „ » y  . , » «  — *3 B n , ^ « S e
itórzy go znoszą do pewnego czasu. Ajencya Ha- któreby u p postanowień traktatu

vasa zaprzecza wprawdzie pogłoskom o^uatąpieniu J18,.®6/? 8 34 Tgradae nadania — powiada kore-
Waddisgtoaa; wszelako S i t  -  mniemają tu jedrak, £e da się ono
są oparte na zrozumieniu, H lew4ca ccraz większą spo zapatrywań tutejszych polega
pr sews gę wy w; erą. | ; „ 0 |  aby prgekoaad Portę o konieczności

Z powodu jutrzejszych nredun Cassrsa Wilhel- Ejanowania te]* 02oby równocześnie gubernatorem
„ j ,  które dość citho będą obchodzone na dworze, I w8chodniej Rumelii, którą wybiorą Bułgarowie na
aby ni8 znużyć chorego Bolemzanta, Proy. Corr. I książęcy". W kierujących sferach angielskich

narchiezaej w Prusach i skutecznym wpływie jj*®? I ^w^Wschodniej Rugieiii rękojmią przeciw prześlą
:ym względem zamachów. Niezgrabny ton, co n a H fcwan|u tnrecMemU/ a malkontentom odebrałby
mniej, artykuł zapcmaiał, Se nigdy w Prusach me |««isilni0isza ich breń: zjednoczenie obu iBcłgary 
było tyle co obecnie procesów o obm.:^ ? f  ’ zierzchoictwo Sultana m d  Wschodnią Ruąebi 
że system denuncyacys szerzy demora:Inmoyę, 1in ie j  L 0203taloby nietkniętem a granica między oba kra 
monarchic?,na podkopują 'słaśnie apoiogie urzędowe. by gdfile oznacz0na według traktatu bsr
Ale Frov. Corr. idzie dalej jeszcze, bo widsiw se- j.. , * 0 wykonania tego projektu trzeba prze 
sarzu Wilhelmie uosobioną idsę pokoju 1 Ea¥fj? I dewBzy0tkiem wspóludsiału Rosyi i Porty. „Nie 
pomyślności powszechnej, którego podstawę wsfizlL lsRa wątpliwości, że ztąd rozpoczęto w tym kie 
w traktacie berlińskim. I runku rokowania i nie pomylę się twierdząc, żi

Zwyczajem jest w Polit, Corr., że organ ten ta -1 ^  iuetrukcyj lorda Dufferina oraz podróż hr.
mieszczą i ta lie listy Bwoich korespondentów, gZKW8j0Wa stoją w związku z tym projektem, który 
których zdania nie podziela i nie sohdaryzuje l ^dj  ̂ inieyatywy gabinetu londyńskiego,
z niem mając powody wierzyć, że in f ° r * » ^  a n i ^  wszystko w tym liśció może być prawdą,

(MflfftiaflriciiM nrfrtrlno Rti % WRWQfl. KOr0SDOIl* I . . . .  **  .  Aa mwAiokf tan linn

Ostatnie telegramy „Cmm*

W l® i£ e ^  21 marca. Minister Bprawiedliwcści 
odpowiadając w Izbie dapufcowanych na intcrpsla- 
syę tycŁącą się lichwy, oświadczył, że praedewszy- 
ukiem zatEsdsił zbadanie Bkutaczncści spesyalnej 
asto'-sy gaLcyjskićj o lichwie; raporta_ brzmią w tym 
szględsie bardso korzystnie. Ci do ianych krajów 
koroEnych minister wszedł w porożuaienie się s ia 
nymi ministrami, poczea minister spraw wewnętrz
nych reskryptem z d. 3 marca do saefów krajów 
zażądał dokładnych wyświęceń pod względam przy
padków liohwy i stosunków kredytowych drobnych 
irsgmysłowców i rola kśw. Po nadejścia tych ob
jaśnień rząd poczyni wnioBki (oklaski). Minister 
wojny na całą monarchię hr. B y l a n d t  rozpoczy
na dz ś Bzefciotygodniowy urlop i wyjeżdża do 
deraau.

W i e d e ń  21 marca (pryw .). List londyński 
w wczorajszej Politische Correrpondenz (p. prze
gląd) poczytanym jest przez tęż Corresponded jako 
wyszły z insynuacji rosyjskiej; dzienniki zsś tutej
sze stanowczo uważają go za wyraz polityki rosyj
skiej. Presse dowiaduje się z Pery, że w skutku 
rozchwiania s ię  układów turecko-rosyjskich Muchtar 
issza otrgsymał rozkaz odbycia przeglądu załóg na 
Krecie i Janinie i postawienia w tych prowincjach 
miast w Etanie obronnym. Anglia nalega na Portę, 
ab? ta przystąpiła do wykonania projektowanych 
rtfjrm w Anatolii.

B e m  20 marca. R&da stanów uchwaliła 27 
glosami przeciw 16 znieść artykuł 65 konstytueyi, 
ŁtJry uchyla karf śmierci, wyjmując jednak wy
padki zbrodni politycznych pod względem k.órycb 
zakaz stosowania kary śmierci zostaje zachowanym.

S S x y in  20 marca. Gaz. uffiziale wzywa do skła
dek na Szegedyn: Utworzył się tu komitet do zbie» 
rania składek na mieszkańców Szegedyna pod 0 - 
pieką obu tutejszych posłów austryacko-węgierskich 
(posłów przy Watykanie i przy rządzie włoskim).

L o n d y n  21 marca. Odpowiedź ka. G o r s z a 
k o w a  z d. 8 lutego rozbiera korespondencję dy
plomatyczną wraz z depeszą margr. Salisburego 
z d. 26 Btycznia i mówi: Porozumienie się ped 
względem Rumelii mogłoby być bardzo ułatwionem, 
jeśliby ludność tego kraju nabyła przekonania, ie  
w zakresie granic naznaczonych traktatem barlm- 
skim Europa bronić będzie jej interesów, skoro 
wojsko rosyjskie już tam nie będzie. Rząd roayj- 
Bki wszystko to wspierać bidzie, cokolwiek rząd 
angielski poczyta za możebne do zrobienia, a >y 
wzbudzić w tamecznej ludności zaufanie 1 ssłomć 
ja do umiarkowania i rezygnacji, oraz starać się 
będtia uzyskać pokojowe wykonanie traktatu ber
lińskiego.

we wssyBtkiem zgodno eą 2 I $ to l y l k o  "zasadniczo'różni;ą,_ że projekt ten unii
personalnej Rumelii wschodniej z Bałgaryą wyszedł

 ------ an 1 sie od gabinetu londyńskiego, jak korespondet Polit,
którsy potrafią je wytłumaczyć jak: należy,, me po-1 ^  | hce ?mjwić> leM cd Rosyi eamej. Potwier- 
trzebuja się rachować z szerszą r-ubbcznością dla ^  bardso wyraźaie sama Poht. Corr
tego listy np. petersburskie w Poht. c °rr- ™  c- w prżypiSku do listu swego korespondenta. Mówi 
eeniają sytuaCyi z punktu widzenia ^ustryacksego, J ż“ seśli prawdą jest, źe Anglia zaniechała my- 
lecz rosyjskiego, berlińskie z memieckiego i ^  n ślj ’aby Turcya sama postarała się o przywrócenie 
jako odbiciem tego, o czem mówią 1 radzą w tej ' wiadzy w wschodniej Rumelii, to dla tego
lub owej stolicy. Należy | shyba, ża Rosya właśnie chwyciła się nader ocho-
wskaiówkę życzeń gabinetu, pod wpływem którego j j . redakcya p 0it t. Corr. powiada
są pisane Zwykła to cecha półmzędowych kores- Cf  ̂ d° f f  ̂  r S y i  Ea d 4 ły ch  z różnych stron, 
pondmtów, którzy umieją ukryć oscbriie gabinet londyński nie sonie.hal bynajmniej planu
zapatrywania, podając tylko w hstoch swoich cb.az |  ÓJ . okJpacyi wgchodniej Rumelii. Wreszcie 
sytuacji według źyesenia sfer udzielających im na- wbpuuny l j

W ićdei 21go marea, |odmna 2 a .  38 
po poL— Renta papierowa 64-50.-- Renta 
64*70. — Rento złota 77*30, —• Losy a r. 181® 
117*50. —  Akcja Banka Narodowego 791* -™. - i  
Afeeys kredytowe 245*70. — Londyn 117 30 
gpgbro —•— . Napoleony 9*33. — Lombasi^ 
66*50. — Losy * roku 1864 i52*—,. — .
Id Karola Ludwika 228 70 -  Akcje ko m L«H  
weko-Czemiowieckiej 128-50 - A k c y e k o S e i ^ . -  
pótnoeno-wchodn.1119*— .— Anglc-Bank 10450. —  
Obligacje indemn. galic. 87 75. — Losy joem. 
wesiorsMe 95*25. — Akcye kolei Koszycko-Bo|3 
107 25 . —  Akcye kolei półn.- zadn austr, l ^ 5- 
6V« Listy I asst-l Mpotec*ne 92*50.- Marki 57 €0—. 
Rubin 114*12 — IV9 Lirty « s t .  gakc. Z alla iu  
feed y i 88*50.

Usposobienie giełdy: stałe.

BHDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I  WYDAW0A

żijdaią
żądają

1860 po 500 złr.Losy z rokuKurs pieniędzy i papierów publ.
H o n g - r e g a c y i  K u p i e c k i e j .  

K r a k ó w  21 marca.

Rnble papierowe rosyjski za 100 rs........................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ...................................
Marki niemieckie za 100 m a re k ..............................
Dukat w a ż n y .......................................................
20 f r a n k ó w k a .......................................................**P.
Imperyał ważny ......................................................
Srebro austryackie za 100 złr...............................™.
Kupony sreb. płatne „ .............................. .....

L isty  zastawne i obligi.
fr/t pożyczka krajowa galicyjska . .
Oblieracye indemńizacyjne galicyjskie 
4"/ listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk,
6 ^  listy „ banku bipot. . 
fr/t listy dłużne galic. zakł. włość.
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zlr. w. a. . 
fy/o listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6"/, listy zast. g. z. kr. z. w  Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7"/> listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
Prioritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (100^1

O & cm p.
I§
aa*■<

u* P. oor

4°/* listy zastawne Król. Pol. ser. I 
4‘A listy zastawne Król. Pol. ser. II 
5°ł> listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
4°/o listy likwidacyjne Królestwa Pol.

ża 100 rnbli 
100 rubli’ 
100 rubli’ 
100 rubli

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 

„ n Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200 
,  banku bipot. we Lwowie 
„ banku gal. dla b. i prz. w Krak.

200
200

Losy krajowe.

Losy miasta Krakowa . . 
Losy miasta Stanisławowa

W ie d e ń  20 marca.

Obligi długu państwa.

4%% Renta papierowa....................
4 V / 0 n srebrna.........................
4°/0 » z ło ta .......................
37,7# Losy z roku 1854 po 250 złr.

113 50 
1 50 

57 —
5 46 
9 27 
9 40 
99 75 
99 25

89 -
87 30 
80 25
86 75
92 -  
91 -

93 -

87 50 

91 -

94 -  
40 — A 
98 - S i
98 —
99 —^
88 25 g

227 — 
126 50 
248 — 
50 -

16 50 
22  —

115 -  
1 65 

58 -  
5 66 
9 42 
9 60 

100 50 
100 —

89 —

88 50 
93 50 
93 —

95 -

89 50

94

98
70 -o, o —J<<

101 —

90 251

231 — 
130 50

18 -  
24 —

64 25 
64 50 
76 80 

114 25

64 40 
64 25 
76 95 

114 75

100 złr. 
100 złr. 
50 złr.

1860 
1864

- ;  ,  1864
Losy Como-Renten

Obligi indemnizacyjne.

Czeskie .......................... 1070 podat.
B ukow ińskie..............................   »
G a l i c y js k ie ..............................   »
Morawskie »
Niższo-austryackie • • » „
Wyższo-austryackie . . „ „
S z lą z k ie .....................................   »
S t y r y j s k i e ................................   »
Siedmiogrodzkie . . .  IV 9 „
Węgierskie . . . . .  „ »
Wegier, z klauz. 1867. . „ »
57, Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
6% Renta węgierska złota . . . . 
4'/j7o » ‘ » ,  (zaOstbabn).

117 50 
127 50 
150 75 
149 -
25 —

102 -  

83 -  
87 75 

100 
104 50 
99 75 
96 50 
99 50 
76 50 
82 -  
78 

103 75 
85 85 
64 25

103 
84 75 
88 -

Akcye bankowe.

Anglo-austryackiego B anku. 
Boden-Credit węgierskie . .

„ „ austryackie
Credit-Anstalt dla Han. i Prz.

,  „ węgierskie
Depositen-Bank . . . .  
Escompt-Gesell. niż. austr. . 
Gal. Banku hipotecznego .

„ dla Hand, i Prz. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 
Real-Credit-Bank . . . .
U nionbank..............................
Yerkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverein . . . • 

Lombard- & Es.-Bank

120 złr. 
140 złr.
80 „ 

160 „ 
200 „ 
200 „ 
500 „ 
200 „ 
200 * 
600 „ 
200 * 
100 „ 
140 „ 
100 „ 
100 „

Akcye kolei.

Albrechta . . . . 
Alfóld-Fiume • • • 
Aussig Toplitz . . • 
Donau-Dampfscb.-Ges.
Elżbiety ....................
Linz-Budweis . • • 
Salzburg-Tyrol

200 złr. bez70
200
210
525
210
200
200

Ferdynanda Nordbałm 1050 
Franciszka Józefa . • 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg. . 200
Lwowsko-Czern.-Jassy 200 
Nordwest austr. . . 200 

,  Lit. B. 20U

57,

5%

57.

bez7c

117 75

151 25

105 -  
100 75

100 50
77 25 
82 75
78 50 

104 -
86 
64 50

102 75

136 50 
242 60 
232 50 
160 — 
750 —

103 -

137 50 
242 80 
232 75 
161 -  
755 -

791 
140 — 
75 30

112 50
113 25

793 
150 — 

76 60 
113 
113 75

38 75 39 25
120 50 121 50
350 —355 —
543 —545 —
171 50 172 -

128 50 129 -
2145 2150

136 50 137 -
228 25 228 75
106 25 106 75
127 25 127 75
119 50 120 -
61 75 62 25

R u d o l f a ....................
Siedmiogrodzka I  . .
Staats-Eisenb.-Gesell. . 
Sudbahn (Lombardy). 
Sud-nord. Verb. (Par.) 
Theissbahn (Cisańska) 
Tramway W iedeń.. .

„ „ nowe
Weg. gal. Łupkowska 

‘ Nord-Ost , . . 
Westb. Stuhlw..

200
200
200
200
210
200
170
70

200
200
200

123 50 
94 -  

254 50 
65 -  
86 25 

190 — 
182 —

Akcye różnych przedsiębiorstw.

Gasgesell. ogól. austr. 200 złr. o5/, 
Gas-Industrie Wied. .
Liesing. browaru . .

200 złr. 
90 „ 

100 „

L is ty  zastawne.

67„ Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5 »/° Boden Kredit allg. złotem płatne 
50/ # „ papier. 33 lat
6 °/o Buków. Kasy Oszczędności . . 
6 % Towa. kred. krakowskiego 18 lat 
770 Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67„ Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
Py\j oj  ̂ m złoto • 36 l<it
4 7 ! Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
57„ Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
50?  „ nowe 37 lat
6 7 ° * Bank. Hipot. lwow. . . .
67 „ » Włość. » . . .
5 V°7 „ Hipot. Morawskie. _• • • 36 lat 
5 7 . Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
go7/  .  na w. a.
5 7 “ Szlazko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5 7 ,7 . Real-Creditbank . . • 86 /, lat

I g  Wiat
57j% n Boden Credit-Institut. .

Priorytety kolei.

Albrechta 
Alfóld-Fiume . .

„ „ Em. 1874 • 200
Donau-Dampfs ch. ; 300

” złotem . 200
Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150
Elżbiety ....................

„ Em. 1862 '■
_ Linz-Budweis
! Em. 1870 .

1872

300 złr. 57, 
200 . .

100
300
200
200
200

67,
57,

bez70
47,7,

, 57.

124 50 
94 50 

255 
65 50 
86 75 

191 -  
182 50

Salzb.-Tyr. 1873 200

_ _ -- --
87 75 88 25

118 25 118 75
113 — 113 50

82 — 82 50
45 - 46 -

90 - 91 -
113 — 113 50
98 75 99 25

92 - 93 -
95 - 97 -
88 50 ------
94 - ------
79 50 — —
87 - 87 50
87 - 87 50
92 50 93 -
94 - — —

_ _ _ —
100 - 100 20
93 — ------
86 — — —
99 75 100 50
— — — —
96 —

72 60 72 90
71 30 71 70
68 50 69 -
98 - — —

102 50 103 -

93 75 94 25
91 50 92 50
88 80 89 -
85 50 86 50
89 50 90 —
83 5C 83 75

Eperies-Tarn. węg. część 300 „ 
Ferdyn. - Nordb. m. kon. • ‘ 

.  „ wal. austr. . . ■
„ Mor.-Szl%z. linia 1871/72 
_ poż. 14 milion. 1872 . .
„ poż. 1876 r. . . 100 złr.

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 »
„ „ Em. 1873 . 200 „

Funfkirchen-Barcser . . 200 » 
Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 „ 

II ,  1867 300 „
” III „ 1871-300 „
” IV „ 1872 300

Glognitzerbahn na mon. kon. 
Koszycko-Oderb. . . • 200 złr 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300
III „ 1868 300
IV * 1872 300 

Morawskiej Granzbabn . 200 
Neuburg Mariazell . . 200 
Nordwestb. austr. . . . 200

„ Lit B. ,  200 
„ Em. 1874 200

T7 .
5%

» r
. 47, 
Ir. 5

.7, 
% 

4%7. 
57,

Pragsko-Dux
n

Rudolfa

150
Em. 1872 . 150
....................300

Em. 1869 . . 300
Em. 1872 . . 300

„ Salzkam. gut. zł. 200
Siedmiogrodzkiej I . . 200
Staatseisenbahn fr. 500 .

„ Em. 1874 500 
„ Em. I . .
„ Em. II 1874 

Sudbahn (Lombardy.

bez 7, 

57,

200 „ 
200 „ 
500 fr. 
200 złr. 
100Siidnordd. Verbind. .

„ U  E m ..
» » HI „ .

„ Em. 1875 
Theissb.-Gesell. . . .
Wee. gal. Łupków. . . 200

l  ,  H Em. 200
„ Nordost . . . . 300

» złotem . 200 
„ Westbahn . . . 200

„ Em. 1874 200

37,

57,

37,
57,

47,7,
57,

Losy.

5°/0 Donau-Regul. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

Węgierskie 
37, „ Tureckie .
Kredytowe . . . .  
Clary .....................

złr. 100
,  100 , 100 

fr. 400 
złr. 100 
„ 42

płacę żądaj ę

66 25 66 50
104 — —- —
98 50 -------

103 25 103 75

103 25 104 -
89 — 89 50
86 — 87 -
85 75 86 -

100 50 101 -
100 — 100 25
97 50 98 50

91 — 1_ _
73 40 73 60
78 75 79 —
81 - 81 50
75 - 75 50

65 80 66 -
67 50 68*50
89 75 90 -
84 - 84 25

103 — 104 50

77 75 78 25
76 — 76 50
75 25 75 75
94 80 95 10
64 50 65 |

161 50 161 75
158 - - 158 50

_ _ --  --
114 50 114 80
100 — 100 15
87 50 88 50
84 50 -------
75 _ — —
96 75 — —
86 75 87 25
66 50 67 —
62 75 63 —
68 75 69 —
83 50 83 80
67 50 68 —

108 - 108 50
107 - 107 50
93 5C 94 -
21 1C 21 40

167 25 168 —
34 25 34.75

47, Donau-Dampfsch. . . złr. 1051
Inszpruku . . • • • • » 20 i
K eg lew ich a ..............................  10 /»
K rakow sk ie ........................ .. n 20
Ofner (miasta Budy) . . „ 40
P a l f f y .......................................   42
R u d o l f a ............................. .. » lO/i
Salma . . • • • • • • »  42
Salzburgskie.............................   20
St. Genois ._ . • . . . »  42
Stanisławowskie . . . . » 20
47 ,7 , Tryesteńskie . . . »  105
47, . -  * * * - |0
W a ld s te m a ..................................  41
W indischgratza.............................  21

Waluty.
Dukaty ważne  ...................................
20 f r a n k ó w k i ........................................
Imperyały rosyjskie .  ....................
Funty szterl. angielskie.........................
Listy tureckie z ł o t e ..............................
Srebro za 100 złr.....................................
Kupony srebrne za 160 złr....................
Marki niemieckie za 100 marek . . * 
Ruble papierowy za 1 0 0 ....................

L w ó w  20 marca.

Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. .
47o » » » « - ,  , :
57, n 37-letme
6% „ „ Banku hipot. gał. .
670 „ „ „ włościań. gal.
57, Obligi indem. gal. 107o podat. 
67, „ pożyczki krajowej . .
Rubel rosyjski papierowy . . . .
Srebro a u s t r y a c k ie .........................
Kupony w s r e b r z e .........................

W a r s z a w a  19 marca.

47, Listy zastawne I  seryi . . . 
4.0/ „ H » . . .
4/o * kupon

„ nowe 1869 r. .
kupon

Listy likw idacyjne....................
kupon

Akcye kolei Warszaw.-Wied. . • 
„ „ Bygdoskiej .

5 7 , Losy Pożyczki prem. ros. 1864

57,

47,

57, 1866

płacę żądają’!

102 — 102 50
24 - 24 50
16 50 17 —
16 50 17 50
33 — 34 -
31 50 32 —
18 — ------
45 50 46 50
20 50 21 -
35 50 36 -
23 — 23 50

118 — 119 —
61 — 63 —
26 25 26 75
30 50 31 -

5 54 5 55
9 33, 9 33*
9 59 9 60

U  73 11 76
10 60 10 62

57 60 57 65
114 - 114 25

254 — 258 -
86 75 87 75
81 — 82 —
86 75 87 75
92 20 93 20
91 75 93 —
87 40 88 40
90 — 91 —

1 14 1 15
99 50 100 50
99 25 100 25

rub.|kop. rub.|kop.

100 —
100 — ------

96 — —
100 25 ------

120 ------
89 40 ------

120 — —

Z  Z ' _ __
— — —• -=»



MA W IE L K I  POUT
B w ł e  g o d z i n y  n d o r n e y l  M ą j iw i  S n h r n -  
m e n t m  10 c. — P a m i ę t a j  o  o s t a t e c z n y c h  
r z e c z a c h ,  a  wiecznie nie zgrzeszysz. 12 o. — 
IU ls y a  a p o s t o l s k a  do pokuty i powstania z 
grzechów prowadząca. 1 sir. 50 c. (637-4-G) 

w  Księgarni katolickiej 
Dra Wlad. Młkowsklego w  Krakowie.
gfiSF Nadsyłający na te 3 dziełka należność z gory 
przekazem pocztowjm, kosztów przesyłki nie ponou.

Pismo m ls m . gospodarcze i przemysł. |
dla wszystkich r

gosp©€^F®y I MoIeM 
w IsśeisiisM cli

„Postęp Rolniczy"
wychodzący pod rsdakcyą 

S ta n is la iva  P rzyn ic zyń zk ieg o ,  
rozpoczął od 1 stycznia 1879 r. III rok wydawnictwa 

a  wychodzi odtąd
oo tydzień we czwartek.

I Do wynajęcia
ol 1 kwietnia r. b.

I piętro; 2 pokoje frontowo nnseblowane 
aa Iłem piętrze; w  d o m u  p o d  

6ft prey ulicy GradableJ.
(751-2-3)

P9C3CDGZrDC3CDC«
f  i n w n i M i  n

1 1 n  
n
y

Podaje w duchu popularnym i jssnym artykuły 11 I B® tj 1 WSSelkie B psra ta  k ąp ie low e . | |  
ispodsrcze zastosowane do czasu, które najbliżej I W  (704-2-12) J t ę

Q

M a c b a r z
w Krakowie ulica Szewska L. 228 

w domu Wgo Heggenbergera,
Kklada dzwonki elektryczne, po
krywa dlichy, wykonywa WBzelkie 
zamówienia, reparacya i wybielania. 
Tasze, Wanny, Sitzbady, Waterclo-

wiefeszą sio aocnoay z gospou»r»im». — 
w ksżdej wsi, jaki dobry gospodarz życzliwy wia 
rns. weźmie sie do togo i f l r u g l m  O l i m  * • -

gospodarcze .
obchodzą gospodarza: o płodozmianaoh, pszczelni- 
ctwie, leśnictwie, ogrodnictwie, gospodarstwie ko- 
biecem i domowem.— B ra k  p o w s z e c h n y  oświa
ty  gospodarczej wraz z lichwą, wywłaszcza gospo-1____
darzy z majątków coraz to w'ęcej, dlatego starajmy I W W f | V h p a  J g i © I l i  B M I C  
sie o potege rozumu, która stworzy dla nas inną I ^  m  ̂

■hS T s Boryszkowce iBielowce
11 ’’ ' w powiecie Borroczowakim położone, nale-

liąee do domn śtr. Kazimierza Sióstr Miło- 
Isierdzia we Lwowie, eą z wolnej ręki do 

sprz&lania.
Dobra te mają w rolach 1669 morgów, 

iw pBBtwisksch i łąkach 448 m., w lasach 
387 morgów, znajdeje się w nich gorzelnia, 
trzy karczmy, dwa młyny i odpowiedaia bu- 

| dyńki gospodarcza.
Bliższych wiadomości można zaBięguąć n 

M U s tr  H ft lM le r d M la  w  K r a 
k o w i e  p « d  M®1. 1 * 0  w r s f  n i l -  
cjr W arsassaw sfe leJ . (596-4-)

rns, weźmie sie do tego 
s m  p l ś n  '  _

do nabyoia go zachęci,
n l e s n  p i ś m i e  g e e p o d a r e s e m  p o w i e .

go zachęci, zbierz 
a potem zapisać na poozcie żądaną ilość egzem-

d r o g l m  
o d s s r e a e i
ierze od nich pieniądze,

plarzy. — »Postgp Rolniczy* wychodzący w Byto
miu (Beuthen O.-S.) zapisywać możua n a  w sz y 
stkich urzędach pocztowych w państwie austryackiem 
za cena kwartalną « 0  e a m t ó w  (czyli 1 markę).

(707-1-3)

kopalnia nafty
w Gorlicldem.

Celem powiększenia kopalni już 
istniejącej od 2 lat, a dostarczającej
pewnej li Śei ropy, P O S X llk ll)e I (holcus lanatns) świeżej i pewnej dostać można
■ n ń l o l k o  nnd nrrvstfinnemi wa l*  Zarządzie dóbr Ijlsras® * , poczta Ł a p a n ó w , sp o iH liŁ u  poa przystępnemi wa i cenie 4 z}r ^  c w a za koraeC) wraz z wor-
runkami: właściciel A ntoni RS** | k Tem i wolną odsyłką do kolei. Przy wzięciu na-

 , lodajesi{

T r a w y  m io d o w e j

d l e r  w  O o r l i c a c h . ( 7 1 1 - 1  -R') I raz 10 korcy dodaje sie U ty  bezpłatnie. Przy zamó- 
\  / 1 wieniu dołącza sie tylko mały zadatek. Jeitfo  jedoa

1 I z najlepszych traw do podsiewania ugorów i łąk,
■ IV T m I A m a  . . h _  I I  i bo jest najwcześniejszą, rośnie wysoko i znosi wil-
S ■ m H I T O B b  O B n y  H 1 3 I S I t o i a | g o ć  i posuchę, jakoteź do podsiewania komczów,

M nuln d la  P P  niek»T7 V */- kil (i od 3 0  do I osobliwie dwuletnich w słabszych gruntach, które MasiO aia P r .  piesarzy / j  giny o .  10ą  wrmarzńiecia ochrania. Sieje sie na wilgotną 
3«> 0 ., kuchenne wyborowy 4 0  i  , solone do I |j0 nie znosi włóczki, a potrzebuje dużo
Chleba. Od-45 —BO Ce, bez BOH 7 i  *• 6 0  c., I wilgoci do kiełkowania. Na iłach i czystych piaskach 
Śmietankowe krążek 18 ent, poleca handel 
M . ^ a m a ś c l k a  w Krakowie ,1° ik <
Ploryafiska, wproBt 3ch dzwonów.

ulica  
(767-1-3)

Do ^rype’nlsnla dziurawych zębów
jest najlepszym i najpewniejszym środkiem

z trudnością wschodzi.

T y m o t k i
fpblenm pretense) także świeżej i pewnej po cenie 
10 złr. za 50 kilo wraz z workiem. (449-6-12)

Koniora czerwonego
przedniego, b e z  50 kilo z wor

kiem 21 złr. 50 c.Dr. Poppa plomba do ęM  ł«mS« *6«eSo
. ‘ ł ,  ‘  , .  . . . |  czystego, 100 kilo z workiem 8 złr. w. a.Wiolm nw.nw Tir .T. f t Pnnn A. V. n idvom v  dflntvsti I J o tWielmożny Dr. J . G. Popp c. k. nadworny dentysta 

w Wiedniu, I. Bognergasse 2.
Ponieważ wyszedł jnż znajdujący sie u mnie za

pas Pańskiej wybornej plomby do plombowania sa
memu zębów, przeto upraszam szanownego doktora 
usilnie i uprzejmie przysłać mi zaraz za zaliczką 
pocztową jedno pudełko Pańskiej plomby do zę
bów, teińbardziej, że jeden dsiurawy ząb mojej żo-1 
nie sprawia wielkie bole. Proszę w ij ' 
ból ten chociaż chwilowo może być przez ]
nie sprawia wielkie bóle. 
ból ten chociaż ol 
wanie usuniętym.

Proszę przyjąć wyraz rzetelnego szacunku
O T a g u e r ,  c k. podpułkownik.

T h e r e s i e n t e l d  p. kol. Połud. 7 styczua 1878.
Składy moich preparatów utrzymują w KRAKO

WIE pp. W. Redyk apt. „pod Barankiem*, A. Się 
dleoki apt., bracia Baruoh, Górecki, W. Jahn, J . Za- 
platalski, W. Feni, E. Stockmar a p t,  J . Trauczyński 
apt. „pod Koroną*, W. Kotajny, róg ul. Braekićj 
dom Ks. Jabłonowskiego} w PODGÓRZU p. Ska- 
kalski aptek.; we LWOWIE pp. Mikolasch apt., Z 
Rucker, J . Piepes apt., J .  Beiser apt., C. Krzyża
nowski apt., Nahlik ap t., A. Sklepmski ap t., M.

jestto  MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 

dlatego tó Sziała s z o z ę ś l iw ie  na skórę,

niedośtrzeżona przystaje do ciała
nadaje cerze

al.; w
Mfiller handel galanteryjny i K. Strzyżowski hand, 

i WIELICZCE p. B. Miczyński ap t.; wWA- 
OWICACH pp. Ig . Brosig i Kurowski ap t.; w BO

CHNI pp. F . Reiss apt. i P. Niedzielski; w TAR-1 
NOWIE pp. W. T. A. Wielogóraki i A. Tenczyn apt.; 
W BIAŁT p. Kćler 8ptek.; w SUCHY p. Majer; 
w KENTACH p. FUCHS aptek .; w ZATORZE 
p. Winnicki apt.; w NOWYM SĄCZU pp. Filipek 
apt. i Ig. G aran; w ŻYWCU pp. Kloska aptek. ’ 
Blumenthal apt.; w BRZESKU p. Januszek a p t ; I 
w Rzeszowie p. J . Sohaitter i Społ.;, tudzież wszy
scy aptek., handle parfumeryj i galanteryjne obwo-| 
du Krakowskiego, Galicyi i Bukowiny.

M l
S ta g n x y n  I ’ e r f o m  w  I ”a r y i n  ,

9, NA ULICY D E LA PAIX, 9.
W  K r a k o w i e  u pp. J . Trauozyńskiego, W, 

Redyka, Loona Feintucha i W- Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier 
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych 
W Stanisławowie u p. Stechera apt. (67-24

mm w domu p. Ksawe
rego M ilieskiego w Rynku, 8 ą  ( l ó  
w y n ś j p l  o l  I .  I g o  k w i e 

tnia I . r.

ie w
i płaszcze deszczowe z kapturami 
SD) z najlepszej styryjskiej wiosennej ma- 
teryi pakłakowej z wełny owczej, w kolorze 
brunatnym, szarym lub czarnym, prawdzi

wie farbowanym.
Płaszcz podróżny z kapturem . złr. 7

„  „ ; lub myśliwski „ 10-5''
Mężyków lub paltot. . . . .  „12—16
Piękne kurtki lub.styryi 

Bliższej wiadomości udziela stróż I Damskie paltoty 1 ' lissb so  oesarskle
(181-11-) l ̂  najmodn. krój; bąrdzo gust. złr. 10—20 

Htoprsemali&lne kapelusze styryjskie 
i dla niężozyzn I kobiet z delikat. i mięk 

•lecpteHis pakłaku, uznane jako najlep. i najprakt
'ssnnus I nakrycie głowy . . . .  złr. 2-50 

w jednćj chwili r-stgpują po użyciu Pigułek snti I Wszelkie gatunki modnych materyj na
z najczystszej styryjskiej wełny ow 

w aptekach pp. Traucsyńskiogo I Redyka. ,'6212 ) I czcj, zupełnie nieprzemakalnej, dostarcza na
metry lub w dowolnych gotowych sukniach 
ajtaniej za zaliczką pocztową. (633-4-6' 

JTau G u n z b e r j ; ,  handel sukna 
Hi' ttri’a e ia  (w Styryi).

kamieniczny.

mwsmm.

Le-|

iniejszem mam zaszczyt zawia
domić PP. Budowniczych, Przed 
s ębiorców oraz Wlaacioieli do
mów, iż z f dniem dzisiejszym 
złożyłem zastępstwo fabryki rur 

1 wszelkich wyrobów steingutowych PF. 
derer & Nessenyi w Wiedniu.

Równocześnie objąłem zastępstwo 
takichże samych wyrobów P. Stei 
w niej V. Schoffaera w Wiedniu, 
nietylko z taniości lecz również z doskona
łości wyrobu,, ^  " T ,

Polecając się łaskawym względom nam 
laszczyt zapewnić PP. kupujących, *e jak 
dawniej tak :j( teraz wykonywam wszelkie 
zamówienia po cenie fabrycznej, ręcząc za 
szybki czas dostawy.

Uszkodzenia podczas transportu przyjmu
ję na własne ryzyko. (324-3-3)

Roman Silberbacklb^u;;^.^

wyborny i wsanscnisjący napój domowy. Romyłka 
punktualni* za zaliczką opłatnie de tutejszego 

_  iĄworea kolejowego:
w becakaoh pe ^5, 50, 100 Htrfe, 

białe wino, itarjr najlepizy gatunel

czerwone i »

mianowicie 
litr  pij 25 
,  „ 20 
.  -  28

w butelkach po 70 centilitrów:
1 butelka białego wina itołowego dobrego po 35 
1 „ czerwonego „ „ „ „ 4 0
1 „ wina do pieczeni słodkiego „ „ 5 0
1 „ n a  wety „ „ 70

M
Portland cementu, gipsu i wszelkich 

Skłid matcryałćw budowlanych._______

Czcionkami Drukarni „CZASU".

z butelką w skrzyniach po 6, 12 i  25 butelek do 
iowanych. Skrzynie i beczki po cenie ko 

iztów.’ Zamówienia przyjmuje KA. G e l r l n g e r l 
właścioiel winnio i piwnic w R fo M ew n  pod Press 

ibtrgiem  w W ęgrzech.  (510-3 '

CZAS s  Soboty I I  Moro* 1*11,
•mi ■rioyorifŵ inti'-nywlwbrrKTi'-ii

Galicyjski Zakład Kredytowy Włościański.
Dziesiąte zwyczajne

Walne Zgromadzenie
odbędzie się

w© wtorek sleia gdf© kwietnia r.
o godzinie 18 w południe,

we własnym gmachu Zakładu we Lwowie.

Przedmioty obrad:
i przedłożenie bilansu za

« i  H o w o ś c i
S  księgarni F. H. Richtera we Lwowie
U i H o n f e o w a u  K r s n i c n t .  Graf Rak,

ii
a
a
51

a
51
51

01
rA
51

w

1) Sprawozdanie z zarządn Zakłada
rok 1878.

2) Sprawozdanie komisyi weryfikacyjnej.
3) Oznaczenie dywidendy do wypłaty za rok uMegły.
4) WnioBek Rady zawiadowczej o zmianę art. 31 i 32 utata- M

tów co do sposobn umarzania pożyczek.
5) WnioBki Rady zawiadowczej (art. 85 lit. g. statutów).
6) Wybór komisyi weryfikacyjnej dla zbadania bilansu za r. 1879.
7) Wybór członków do Rady zawiadowczej (art. 60 i 85 lit. b.

statutów)

Na Walne Zgromadzenie zaprasza sfę wszystkich do gło 
sowania uprawnionych w myśl a?t. 80 st%tntów. Właściciele 
listów zastawnych, którzy m y l  zamiar uczestniczenia w zgro
madzeniu, zechcą swoje listy zastawne najpóźaiej do dnia SS>

Ife. deponować L w o w i e  w  b s i f e  ® e n -  
t r s l o c )  Zakkdu, lab w  W S e l e l o  w  U f i i o n - B s n k n .

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą w sekreta- 
ryacie Zakładu na ośm dni przed Zgromadzeniem do przeglą
dnięcia dla każdego, który swoje uprawnienie do głosowania 
udowodni.

Prawo głosowania na Zgromadzeniu wykonanem być może 
także przez udzielenie pełnomocnictwa innemu do głosowania 
uprawnionemu. (762)

Lwów dnia 16 marca 1879 r.

Rada zawltdowoza.
(Przedruk nie będzie zapłacony).

powieść .  .....................................
l f a « ! o 4 v « f e |  W i s c t n w .  DiJo-_

(8*kiea K su te u l Ostatni książj Swa-
neeyi, p o w ie ś ć ..................... .....

(Szkice Kaukazu) Zela, powieść z ży
cia C zeczeńców ...........................

| T w ńrffl p a l m o w e ,  Fr&ktjcxnt Pora
dnik dla tańczących, uloiył Ar. KI. 

Jtiasssa,. Rozmaitości i powiastki 
C U o r s s h y  od roku 1S67—1873

Serya druga (odrębna całość) . . 
JeBzcze k lk a  egzemplarzy pieiwirej’ 

etryi do utb-ciz, po . . . .

POD PRASĄ:
D o fe iP f Przewodnik towarzyski i sa

lonowy wedłu? dzieła „Sav dr virre* 
przez panią d’Alcy, d!a polskiej pu
bliczności opracowała H. W. . . 

(638-3-3)

240
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m ai
w Rynku głównym Nr. 49 na III 
piętrze, składające się z salonu, sy- 

^ pialni, pokoju z przedpokojem i kush- 
*iH|nią jest do wynajęcia od Igo  kwie- 
^ Itn ia ; —  również p o K Ó J  f l l l ż f  
^loa dole jest na skład lub magazyn 

do wynajęcia. (726 3 3)

o a o o ę  
Baria w a h i f W B  |

dla Szanown. Pań Gospodjń Ę | 
orss PP. właścicieli gorzelń, X  

piekarń, cukierń i i, d. | |

Drożdże prasowane f
z fabryki PP. Ad. Ig. Mantaera g |  
i Syna w Wiedniu, które jak po- 
wszethcią wiadomo, są najlepsze 
w crfej Europie, bo każde isne saj- W  
mniej o 25 do 50# w dobroci i sku ■ A  
teosnośoi przewyżssaie; p r if l* I io -  %# 
d z ą  e o ó lz l e ń  ś w i o i o

yrj LI Km

Oprócz nsszych dotychcziaowych atmosferycznych motorów gazowych systemu E ia R g ® n * > O tt»  
(32 13-) wyrabiamy systemuOtto nowy motor

o sile 7a, 1, 2, 4, 6 i 8 koni.
Zaletą tego uprzyWgej. motoru gazowego je s t

p r e a t a  k a n i f f  b k e j a  l e i s r a ,
możebaość postawienia na piętrach domów mieszkalnych, bezpie
czeństwo, obejście sie doglądania, nader mała konsumeya gi

Zupełnie oiohy ohod.
Prospekta darmo.

rubryka motorów gaz. LAWGBW A WOLF w Wiedniu. I .  Luxenburggrgtr. 33.

d e
K j r a t & e w m ,  w y l ą e s e J ©  d @  
ImuAtu Js&sso Mag-Ia w  
g łś w s s y s s i  M ysife.ii, jako do 
głównego składu dla zachodniej 

Galicyi.
Tenże handel poleca również o- 

prócz zwykłych towarów korzen
nych, prawdziwe ś l lw & i  żssk1©- 
e M e  I p o w i d ł a  i doskonało 
• g ó r k i  i & I s s @ s e .

Zamówienia zamiejscowe uskute
czniają się natychmiast. (697-2-)

i ( b © © t © o c * o > © « §

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA FECAMP
we FRANCYI

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu i obu-
dzający apetyt

J 1 D 1 1  I  I A J Ł B P S S T O H  Ł I S I B B O W .
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała się na spo- 
dzie butelki z własnoręcz. podpisem głównie dyrygująeego^^-J^Łg—^  

Skład główny w Fecamp wa Francyi. Agencya gł. 
w Paryżu, Boulevard, Haussamann 76. Dostać mo
żna w Krakowie w cukierni p. Lipińskiego i w skła
dzie pp. Hawelki i Moszyńskiego; w Wiedniu agencya 
główna u pp. J. G. Webie et Cie, 1., Esslinggasse 8; 

w St»nlsławewleĄ i  Stechera aptek. 1 (215'2l')

■ t a i BNA S KÓRY

I I V I I
I U  SU C  DE LIITU E

MYDŁO WYRABIANE
Z SOKIEM ̂ SAŁATOWYM

E D .P IN A U D . P A R IS
M ydle to e d n e o u je o a  ni« idejowstoddą 

lw y n a |m D y n iu p a o h e m , łagodni, od aw ie ia  
sk o rą  i n ad a ia  ja j n lepo rów nanądeU katocsś.

Fodcaae silnych  m rozów  na leży  je  u ż ^ .  
w a s  i  m asse  K aU idem lcan} CyAte ««UL®j 
^ r m l ę e e ) .  ^  }

m m m m - u - )'4M

ZAKŁAD STOLARSKI 
J I I U A M A  K A L I S K A
w Krakowie przy ulicy Długiej pod N r.

38 egzystujący, 
poleca s?e P. T. Szau. Pabliczności ze znacznym 
wyborem wyrobów st)larskich mailowych, własne
go wyrobu, z poręczeniem icli dobrocią— i 
poprzednio tenże zakład podejmuje b’6 wszelkich 
o'-sfa'unkow budowlanych, meblowych i koście nycb, 
rgcząc za dobry i Ruchy matcryał oraz aknratność 
wykonania po cenach umiarkowanych. Zakład ten 
posiada fornery różnego gatunku i drzewo do wy- 
.zynauia (Laubzegą zwane). (742-2-6)

4 m i e s z k a n i a
i maiąjsse, gą, d© wy- 

n i f e c l a  &mmn prsy
ulicy S t a a o w i ś l n e j  pod Nr. 121. 
Bliśssa wiadomość u właściciela na 
parterze. (659-4-6)

^miejscowy, moralnie prowadzo
ny, potrzebny jest do prsktyki w 

handlu wia i kcrżani « •  ®BC*yH8fele-
g© w Krakowie. (746-2-3 )

katafy i duszność
Wkiw & f i l i  m p uEtfpują po użydn 
Plws-ejte L e v a s s e u r s , aptekarza, 
Rne ds la Monnaie, 23 a Paris.
Skład w głównych aptekach. (6312 )

Gospodarz -wiejski
ktyką, myj. 31 lat, obaznan? z wazelk. galgzia- 
r  Ink-twa, obecaio zarządca dzierżawy, poszuku- 
>d 1 kwietnia lub później miejsca. Obeznany

praktyką, maj. 31 lat, obeznany z wsselk. gałęzia
mi r (I.-p.’in zsrzadca dzierżawy, poszuku
je od ~ r  . . . -
iaafc także zupełnie z gorzelnictwem. Łaskawe cter- 
ty J . B. poste restante Bystrzyca w Szlązku austr. 

(747-2 3)

I l l c l i t e r a  ®. fc. n s d w .  k s i ę g a r n i a  
n n k ł a d o w n  w  M p s k u

przesyła na efrankowan* zażądanie bezpłatnie 
i franco. W y c i ą g  ze 109 wydania

„Dra Alry metody naturalnego 
leozenla"

zawierający liczne świadectwa szczęśliwie u- 
leczonych według tej mttody.

Dla własnego dobra powinien sobie k*ź- 
dy wyciąg ten sprowadzić. (196-5-)

K r A & w u e l k !  i najwigkssy, usuwa
M O S  11 ®  I I P I ®  natychmiast i trwał* sławny 
SWEf©!!» gdy ni* pomaga już żaden środek. — 
Fh 40 c. — W Krakowi* w apt. I .  Btoekmara.  

(141-9)

H S s z a s s s s K S s s a s s s s K z r e a E S K a K Z M
CHEMICZNA m

s fabryka t łu s z c z ó w !  
i warzelnia smoły

pod firmą (507-4-5)

J ó z e f  R o t h e

*4n 
n
M
M
n  
>« 
n

N (w Gzecnacnj “
poleca swoje wyroby: oleje maszynowe, patent. M 

zu smarowidła do wozów, smołę dla browarów, n  
4. kuźni i szewców, kwas karbolowy, proszek od- m 
u  w wdający i t. d. i t. d. po najniższych cenach.

a s  a s  a s  s k  a is  a z  a s  2 K s b s  s k  a s  a :  sm

Ważne dla feudąjąoyohl
S l R c f i ę  c y B S & a ^ ą .,  ja k o te ż p a p ę  

l i^ r S I ife s fe ą  do pokrycia dachów, oraz
rólnrgo rodzaju, parą seszo- 

negs drzewa, sorzedajo po nmi rkowanych 
cenach fiferęea. z ułożeniem lub bez tegoż. 
(74.8-2-19) Miurycy Langrook w Krakovio.

,?)R

d r . 2 . - &a
d r . 4 .5 0 2m

•M

razem 
tylko złr. 6 I

t

Przy zakupnie 10 wiedłńskich promes różnych serjj, 1 promesa w dodatku. 
.G ló m ie  wyirM ie 400,000 itr . J -

'Główna wygrana l e a ć w  1 8B 9  r e la n  wyszła u nas dnia Igo  maroa 1879 r o k u .^ l
‘ t r a i  i  C o m p , w  W ie d n iu ,

Kdmtnerslrasse Nr. 16 eisernes Haus. (686-6-12)

Pozostałe z ostatniego sezonu
w składzie ssoiia wody miaer&łae: Hsczawuickia źródła Magdsleay, Sts- 

Ifana, Iwonickie, Żfgiestowskie, Rubcsańskie, Uleiehenberg (Joastantin- 
Iquelle, Karlsbad Sprudsl, Scbwalbach StahlbruBii, Seliwalbach Wein-

brmm, Egeifraiisensbrunn

będą dnie 1 kwietnia r. b. wylane.
Gdyby więc chciał kto z  wód tych jesEcse korzystać, może je mieć 

[dla swego wyłącznego użytku i to za poświadczeniem miejscowego le- 
karza, do dnia 1 kwietnia r. b. w moim składzie bezpłatnie.

Upoważniona Filia Dyrekcji Źródeł mineralnych Galiojjskicli i
(702-2-3) J .  W e n t i l .

1SK

Istniejąca W W i e d n i u  przeszło 16 la t na]

fabryka towsrówslediirshloh irymarsklcb ™
n n d  f i r m a  F ń l l i l l H

i
pod firmą F r y d e r y k  Jun.

V II ., Mariahilfer-Hauptstras8e 22, 
w zabudowaniu o. k. Stiftskaserne, poleca wielki sMad ąngiel.
L&frłli- • 3___ A '.l. i r.'fim dt I WAffina wavAu  dla IrAni bn tw q j||damskich, ańgiel. i wggior. szorów dla koni,

me
ch ekwipo-

Blustrowane cenniki przeeyłą darmo i opłatnie.

Q O O O Q

Filia c. k. uprz. gal. Akcyjnego Banka Hipotecznego
w u U i s e w s k i e J  » » lo t* ,

udziela (192-11-)

S A I j I C Z K I
na kosztowności, złote i srebrne przedmioty, tudzież na efekta 

wartościowe, niemniej przyjmuje takowe do przechowania.

u n w i n u n
kupuje i sprzedaje wszelkie efekta oraz monety po kursie dzien
nym, bez doliczenia prowisyi. Polecenia z prowincyi załatwiają

się bezzwłocznie, 
fiodzluy ozynuośol biurowych od 9 do 12!/s prsodpol. 1 od 3 do S popoł.

Wystawa krajowa
w FU R ST E N FE L D  1878.

w W IE D N IU , OfselMStrass® Mr. 6 , w  W IK O M  I F ,
p o leca ją  eię

d o  Im p s ta  I  o^a>9s<ed8bśy w « * y « ż M e ii p»pl®r<A.w p a ń s t w o w y c h
i przemysłowych, losów, monet złotych i srebrnych pod najkorźystuiejszemi warunkami.

Zamówienia z prowincyi bgdą uskuteczniona odwrotnie. (28-43-50)
kUG> i'i i .. Af' 4? l > i

Migdzynar. wystawa I I .  H I E L K M I H ,
W NORYMBERDZE 1877. a j e n t  d l a

*“ “ “ •«« chmielu I stdzon
sadtonek chmielu. W (Sa^Z) W Cz8Cfa&(Sh. sadzonek i spr$ętóut.

Wszystkim Szin. interesowanym po daj g do wiadomości, ie  rozsyłka moich

z a t e c k i c h  s a d i o n e h  o h m i e l n
(ogólnie uznanych i  kilkakrotnie odznaczonych)

| rozpoczyna *ig w połowie kwietnia. Upraszam o wczesne zamówienia. Rozsyłka za poreozeniem plonu. 
Objaśnienia i broszury o hodowli darmo. [230-12-]

Zamówienia przyjmuje także >i wykonywa po takich samych eenaoh i warunkaoh pan S t .  M l-  
l l n a o h l  w K r a k o w i e ,  Rynek Nr. 28, który .także udziela wszelkich żądanych wyjaśnień.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński,


